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Telegramy „Gazety Narodowej.“ 


Sambor. Obrani: 
zabitowski, Leszek he. 

Tarnopol. kazimierz 
Konstanty ks. Czartoryski, 
hr, Paws. 

Kraków. Cesary Haller, Leonard W e- 
żyk, Juwenał Boezkowski, Łeon Chrz a- 
nowski, Henryk hr. Wodzicki. 

Nowy Sącz. /uk-Skarzewski i 
Franciszek Trzecieski. 

Zaleszczyki d. 6. lutego. Wybrani po- 
stami" Tomasz Horodyski 54, Czerkaw- 
ski 59, Wałcrejan Podlewski 83 głosami. 

Kołomyja d. 6. lutego. Antoni hrabia 
Golejewski, Kajelan de Hasso Ag opso- 
wiez. | 

Żółkiew d. 6. lutego. Z większych po- 
siadłości dziś wybrani: Dr. Jan Czajkowski, 
dr. Jan Gnoiński, i p. Jan Pajączkow- 
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Dote Gross, Nit- 
ANG e Ra 

Grocholski, 

Włodzimierz 


Sanok dnia 6. lutego. Ludwik 
Skrzyński, Kdward Gniewosz, Zy- 
gmunt Kozłowski, 
|| Ów M W w k.k. 10M 2) 


Sprawa wschodnia 1. europejskie 


przymierze. 
I. 

Jeszcze niedawno wydawała się polityka 
każdego z państw europejskich w zupełności 
odosobnioną, a już dziś nie brak wskazówek 
zachodzacych porozumiewań się, w  elszy.. od 
hałasu wypadków  wzruszajacych opinią publi- 
czna, — wzajcinnego szukania się w  cteniu 
nieprzeniknionych 
zabinetowych. | i 

Nie brak publicyslów, wierzących w po- 
zawierane przymierza, W ukartowane plany, w 
gotowe koalicje. Tak daleko, w przekonaniu 
naszem, rzeczy nic doszły, lecz to widoczne, że 
nitka SIę snuje przez ręce Napoleona, bBeusta 

| czy Bismarka. 
„Wystąpienie br. Beusta 4 radami dla Tur- 
«cji i wezwanie gabinetów europejskich o po- 
pieranie jego usiłowań, było pierwszym krokiem 
yyjścia z powszechnego odosobnienia. Odtąd 
jhkże się daleko odbiegło! Br. Beust upadł ze 
gwojemi planami, lecz propozycje jego dopro- 
adziły Moskwę do stanowczego uchylenia się 
sa wszelkiej wspólnej akcji -— a sprawę, pod- 
LG przez nicgo, prowadzi dzis Francja z całym 
haciskiem zyskanej na Wschodzie. powagi. 

Przyjęcie ambasadora franeuzkiego, pana 
Bourró, w Stambule, przyjecie monarsze, które 
dało powód do zapytywań przez Moskwę Dy- 
wanu, co znaczą tak niczwykłe uroczystości i 
honory, ten. rozwinięty majestat sułtański, dla 
przyjęcia akredytury zwykłego posła — datuje 
to przejście do rak francuzkich sprawy prowa- 
dzenia przyjacielskich układów z sułtanem. — 
Br. Prokesch, internuncjusz austrjaeki, popiera 
p. Bourrć u Porty. Dir Ain 

Na pozór niczego innego nie żąda od niej 1 
Moskwa, domagając się wspaniał omyślnej 
inicjatywy sułtana, a jednak nie widzimy 
pomiedzy obu stronami Żadnej wspólności dzia- 
łania, owszem staranne unikanie przypadkowe- 
go nawet spotkania się na jednakiej niby dro- 
dze. Przypuszczać więe trzeba, że podobny ję- 
zyk inaczej w jednym, inaczej w drugim razie 
powinien być wykładany, a rady, dawane suł- 
tanowi, różnia się w zupełności co do swojego 
celu i znaczenia. 

Tem ciekawszem staje sie przez Lo zacho- 
wawie innych państw w tej sprawie. — Roz- 
pocznijmy więc od "Włochów, najbardziej w 
niej jnteresowanych. Świądectwa swojego zain- 
teresowania złożyły w nietajonem współczuciu 
dla. kandyjskiego powstania, w wyznaniach mi- 
nistrów, w pospiesznem wysłaniu floty na Egej- 
skie morze, a jednak któż odważyłby sję po- 
wiedzieć, że Włochy stają po stronie wprost 
przeciwnej niż Francja i Austrja? Dopóki rzym- 
skie pytanie jest nierozstrzygnięte, dopóki tru- 
dności wewnętrzne nie są załatwione, dopóty 
Włochy przeciw Kraneji mie wystąpia nigdy. 
Przysłanie zaś pana Barral na ambasadora do 
Wiednia, tego wlaśnie dyplomaty, który rozwi- 
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przerwane prowadzenie układów handlowych z 
Austeja, przysłanie w tym celu osobnego ajenta, 
któryby zawarł odpowiedni traktat z rządem 
wiedeńskim, wreszcie mnóstwo drobnych fa- 
któw wzajemnej uprzejimości świadczą, że nie 
ima i cienia nieporozumień między obu rzada- 
mi. Wieść też o polrójnem przymierzu między 
Francja, Austeja a Wfochami, podana przez wło- 
skie dzienniki, nie została przyjęta z miewiara 
w Europie, uderzyła tylko wszystkich nadzwy- 
czajną wagą swoją, i zrodziła oczekiwanie bar- 
dziej stanowczych doniesień. 

Ludzie z niepokojem wpatrujący się w o- 
beeny stan stosunków europejskich, z większa 
joszcze ciekawością niż na Włochy spoglądali 
na zachowanie się Anglii we wschodnich wy- 
padkach. Przywilej ten dawało jej dawne w 
polityce znaczenie, rzeczywista potega, jaka je- 
szcze przed niedawnym czasem posiadała na 
Wschodzie. — Lękano się, aby jedna z kardy- 
nalnych tradycyj brytańskich mężów stanu, nie- 
dowierzanie ku Francji, nie pociągugła jej do 
obozu przeciwnego, jakimkolwiek on byłby. Le- 
kano się tem bardziej, że część angielskiej pra- 
by.z cyniczną otwartością wyrzekła się prawie 
wszelkiej solidarności z interesami w. Turcji, w 
najlepszym zaś razie spodziewano się zupełnej 
neutralności angielskiej w mogacych zajść ewen- 
tualnościach. Z radośnem zdziwieniem też wita- 
li wszyscy Gl, którym los cywilizacji zachodniej 
nieobojętny, w telegramie o leb otwarciu wzmian- 
kę, aż królowa angielska w mowie  Wwonowej 
wspomniała, że wspólnie z Francja czyni 
starania, aby sklonić Sultana do ustępstw na 
rzecz chrześciańskich jego poddanych. Wobec 
takiego poważnego. oświadczenia, nie wierzy- 
my przecież, aby już powróciły szczęśliwe 


dia * publiczności "zamiarów | szczęśliwe czasy 185% roku, mnicmamy jednak, 


że wycofanie się Anglii z wschodnich interesów, 
nie jest tak zupełne, jak się podobało twierdzić 
Timesowi, że ręka w rękę z Francją obecnie 
po drodze: rad, dawanych Turcji, postępuje, a w 
chwili stanowczej, jeśli ta ostatnia nie wyka- 
że dążenia za wyłącznemi saniolubnemt korzy- 
ściami, Anglia nie stanie przeciw Francji, — że 
okreta, które zawinęły, do / portu aleksandryj- 
skiego nie sa przeznaczone br dla paraliżowania 
robót francuzkich. 

Jeśli odległe i przedawnione tradycje stać 
mogły na przeszkodzie zbliżenia się Francji z 
Anglia i kazały obawiać nieprzyjaźnego nawet 
wystąpienia, to o ileż bardziej uzasadnionemai 
są obawy, tyczące międzynarodowego stosunku 
z Prusami? Póki Niemcy sa wojenna Prus rẹ- 
ką zjednoczone, póki [rancuzki naród sam W 
przekonaniu swojem nie uzna się wobec wzmo- 
cenionych Prus bezpiecznym, póki w Austeji po- 
zostaną niemieccy poddani, a w jej polityce cień 
niemieckich tendencyj, póty nie może być mowy 
o naturalnych przymierzach między Prusami a 
Francja lub Austrją. 

Niedawno jeszcze gdy wskutek progra- 
mów księcia Hohenlohe i jego  ultra-pruskich 
sympatyj zaniepokoła się opinia, a nawet i rząd 
francuzki, tryumfowały pruskie organa rządowe 
l bierządowe, że to jest pierwsza pruska odpo- 
wiedź na przeszłoroczne Francji żadania kom- 
pensat i pierwszy tryumf zarazem — a dzien- 
niki belgijskie głosiły tuż zbliżającą się wojnę 
Prus z Francja. I tutaj jednak rzeczy na lepsze 
się zwróciły. Dla jakichkolwiekbądź powodów 
w obawie odosobniema, czy zbył małych offert 
ze strony moskiewskiej, też same organa Bi- 
smarka, które kilka dni temu w junkierskim 
tonie mówiły o Francji, biją obecnie na belgij- 
skie dzienniki za ich wojenne pogłoski i przy- 
sięgają na przyjaźń z Francją. 

d paru dni również świat pełen donie- 
sień, że krół Jan saski usiłuje zbliżyć Wiedeń 
z Berlinem i ma pośredniczyć w zawarciu pru- 
sko-austrjackiego przymierza. Powrócenie osta- 
tniemi czasy tytułu pułków i orderów pruskich 
w /Austeji a austrjackich w. Prusach pogłoskom 
takim dodaja powagi. 

Być może, że takt ostatni jest zwykłą dworską 
uprzejmościa państw, nie będących już z sobą 
w wojnie, być może, że król Jan stara się o 
zbliżenie jako jedyna ochronę od pochłaniającej 
ndzielność jego Prus hegemonii, lecz nie jest 
tłumaczem dążeń tych dworów; nie mnc) jes 
dnak pozostaje znacząceimn, że takie pogłoski 


jal austrjacka czynność, 1 z drogami pruskiej | nagle zaczęły krążyć, i ani fakta, ani oświad- 
polityki dokładnie jest obznajomiony, — mie- ' czenia poufne kłamu im nie zadaja dotad. 
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W naszej Europie stanowczo wszystko 
możliwe a wśród takiego na prawo i lewo 
szukania się wzajem, mimo wzajemnych krzywd 
i niechęcr Moskwa wydaje się stać dzisiaj sama 
jedna z swoją gałowością wojenna — z swoje- 
mi zagadkowemi planami działania. 

Aby znaleźć mocarstwo otwarcie przy niej 
stojace, trzeba myślą aż za Ocean się przenieść 
i szukać go w wolnych Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej. List cara do kongresu wa- 
shinglońskiego, z naciskiem  wspoininający o 
wspólnych zasadach i wspólnych interesach — 
przypomniał świalu zeszłoroczne poselstwo 3- 
merykańskie, felowane z zdumiewajacą ostenta- 
cją w Moskwie, napowrót wydobył na jaw do- 
mysły zawartego przymierza, danych  obietme 
pomocy ma europejskim Wschodzie, wieść o 
przybywaniu kilku okrętów wojennych amery- 
kańskich na wody śródziemne zaniepokoiła na- 
wet. Pomoc to jednak daleka, watpliwa przy 
dzisiejszym stanic amerykańskiej Rzeczypospolitej, 
i byle na korzyść Moskwy nie konspirował a- 
normalny stan samej Europy i własne niezgo- 
dy, młody sojusz nie  potrzebowałby nad 
miare wzniecać obawy. 

Oto cały szkie faktycznych stosunków mię- 
dzypaństwowych w Europie w chwili dzisiejszej. 
Nie pocieszający on, bo w nin nie ma nic pe- 
wnego, tem jednak może dodawać otuchy sce- 
ptycznym nawet uinysłom, że widać w nim śla- 
dy jakiejś nieujętej solidarności europejskiej, 
że nie wyklucza możliwości wspólnego działania 
we wspólnej sprawie, przeciw wspólnemu nie- 
przyjacielowi, a ratowania zarazem dawno roz- 
budzonej budowy europejskich stosunków. Czy 
przyjdzie do tego -— któż śmiałby twierdzić, ko- 
mu są znane trudności i nędze społeczeństwa 
naszego? W każdym razie jednak sądząc z o- 
beenego położenia akcja, nieoblicz ona 
w następstwa, dziś jest już nieuniknioną na 
Wschodzie, z jej przyczyn powstać moga zba- 
wienne dla nas i dla całego świata przymierza, 
postaramy się więc zatem przedstawić co- 
prądzej faktyczny stan tamtejszych stosunków , 
zamiary i projekta,- jakby wyroki nad nim za- 
wieszone ; wreszcie określić interesa, jakie Ww 
sprawie wschodniej mają na widoku państw a 
europejskie, aby tą znowu drogą powrócić do 
interesujacych nas europejskich przymierzy. 
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Przegląd polityczny. 


Pozycja we Wiedniu wcale się dotąd nie 
rózjaśniła. Jeden tylko fakt zdaje się być pe- 
wnym, że hr. Beleredi otrzymał już od cesarza 
ustne uwolnienie. Porzucenie rządów przez tego 
męża stanu, który tyle nadziei na lepsze czasy 
obudził w sercach ludów nieuprzywiłejowanych 
w monarchii, nie rozstrzygnęło dotąd w niczem, 
Jak widać z dzienników wiedeńskich, nawet 
kwestyj zasadniczych. i 

Zdaje się, 1% z odejściem hr. Beleredi pa- 
tent styczniowy zostanie zniesiony lub zmienio- 
ny — jakie jednak próby na drodze urządzenia 
Austrji uczypionemi, będą przewidzieć nie można, 
tem bardziej, że sposób zamienienia w konstytu- 
cyjne prawo porozumienia z Węgrami, jeżeli nie 
był prawdziwą przyczyną krizis ministerjalnej, 
był jednak jej pozorem, a kwestja ta przez to 
nabrała pierwszorzędnej wagi. 

Wiedeńska Debatte zaklina rząd z tego po- 
wodu, aby się nie wdawał w żadne oktrojowa- 
nia, lecz szukał wyjścia na naturalniejszej dro- 
dze. Stara Presse wnioskuje, że idzie obecnie o 
zwołanie obszerniejszej Rady państwa, któraby 
układ z Węgrami i ogólną reformę konstytucji 
lutowej mogła przedsięwziąć. i 

Urzędowe i półurzędowe pisma wiedeńskie 
milczą dotąd zupełnie o eałem przesileniu w ło- 
nie gabinetu austrjackiego. Kto zajmie opróż- 
nione miejsce w ministerstwie, nie wiadomo do- 
tąd. Wymieniają tylko dzienniki jedynego bar. 
Kellersperga jako ` prawdopodobnego  mimstra 
spraw wewnęirznych, zaprzeczając Zarazem po- 
głoskom 0 wstąpieniu napowrót do gabinetu bar. 
Mecserego, byłego ministra policji, tudzież wie- 
ściom, jakoby hr. Chotek miał zostać ministrem 
skarbu państwa. W chwili obecnej dzierży ca- 
łą władzę w swym ręku br. Beust, który jak 
słychać, ma zostać kanclerzem państwa i który 
miał otrzymać. polecenie od cesarza złożenia no- 
wego gabinetu. O hr. Gołuchowskim donoszą 
dzienniki, że przybywszy do Wiednia , konfero- 
wał on we wtorek z ministrami, a dopiero w 
środę miał mieć posłuchanie u cesarza. W ogó- 
le wnosząc z doniesień dzisiejszych widać, że 
nietylko kwestja osób, lecz nawet kweślja zasau, 
według których dalej postępować by Diano, Mê 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji (5'4- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczba 291. W Krakowie: Księgarnia Jo- 
zefa Czecha w rynku. WW Paryżu: na całą 
Francję jedynie p. Ludwik Płoński, rue des 
Tournelles, 20. We Wiedniu: p. Alojzy 
Oppelik, Wolzeijle, 22: tudzież, pp. Haasen- 
stên Gr Vogler, Wolłzeile 9. W Frankfur- 
cie nad Menem i Hamburgu: pp. Haa 
senstein Ss Fogler, 


OGŁOSZENIA przyjmują "się za opłatą 6 
cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE  nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu. 
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odstąpienie od patentu styczniowego i od nad- 
zwycajnej Rady państwa, a powtóre odroczenie 
sejmów krajowych, które nie 11. lecz 18. mia- 
łvby się d>piero zebrać. 

Czeskie dzienniki przyjety najgorzej wiado- 
mość o ustąpieniu hr. Belerediego, choć jak'wia- 
domo nie miał ten minister zbytniej -<sympatji 
Czechów za sobą. Mówią one teraz, o ile z te- 
legramów wiadomo, że zwycieęztwo : Beusta jest 
zgubnem dla Czechów, bo zwycieztwo jego jest 
zwycieztwem dualizmu, a dualizm to zniszczenie 
interesów słowiańskich w Austrji. Nar. Listy 
z dnia 0. bm. powiadają, że jedynie sejm kra- 
jowy pragski jest nprawnionym organem do 
traktowania sprawy stosunku korony czeskiej do 
dynastjii do innych krajów koronnych, ktoby 


z reprezentantów narodu wstąpił do parlamentu 


wiedeńskiego, popełniłby zdradę stanu względem 


„korony czeskiej. Nar. Listy są pewne, że wkrót- 


ce wyjdzie patent lutowy w nowem wydaniu. 

Najjaśniejszy Pan na przedstawienie mini- 
stra wojny polecił rozwiązać komisje munduro- 
we | zaopatrywanie armii poruczać przemysło- 
wcom prywatnym. Co do tego ostatniego rozpo- 
rządzenia mają być przedłożone dalsze wnioski, 
zatem rozporządzenie to nie wejdzie zapewne w 
Życie przed r. 1868. Milit. Ztg. pisze o tem co 
następuje : - Teraźniejsze zapasy w komisjach 
mundurowych mają być spotrzebowane, a pozo- 
stałe do r. 1868 płótno i sukno będzie oddane 
przedsiębiorcom po cenach przeciętnych; przed: 
siębiorey będą obowiązani trzymać we własnych 
składach odpowiednie zapasy i muszą poddać 
się kontroli organów rządowych. Przedsiebior- 
stwo nie będzie poruczone jeduej spółce, lecz 
wielu spółkom, podzielonym na grupy według 
liczby krajów koronnych. 

Dziennik ustaw państwa ogłasza rozporzą- 
dzenie względem reformy administracji w Krai- 
nie, zupełnie analogiczne rozporządzeniom ta- 
kim, wydanym już dla Salcburza i Galicji. 

Zamknięcie granicy austrjacko-pruskiej pod 
Nachodem, zostało zniesione i ograniczone jedy- 
nie do bydł». 


Niemey. Według doniesień dzienników nie- 
mieckich Bawarja zaproponowała na konferencji 
pełnomocników państw Związku północno-nie- 
mieckiego która się rozpoczęła dnia 3. bm. na- 
stępujące punkta, które pod narady wzięte być 
mają: l. Zebrani pełnomoeniey uznają jako po- 
trzebę czasu podwyższenie siły zbrojnej swych 
krajów i- nadanie im: takiej orgamzacji, iżby 
zdolne były: do wspólnego poważnego działania. 
II. Zgadzają się zatem przy zastrzeżeniu kon- 
stytucyjnego współdziałania ich stanów do pod- 
niesienia ile być może największego siły zbroj- 
nej pod organizacją zbrojną na kształt pruskiej 
urządzoną, (I. Głównemi zasadami tego systemu 
siły zbrojnej, mającego być wspólnym czterem 
państwom, będą punkta następujące: 1. Wstą- 
pienie do armii według zasad obowiazku po- 
wszechnej służby z zniesieniem losowania, za- 
miany lub zastępstwa, przy obowiązku zostania 
pod sztandarem czas potrzebny do wojskowego 
wykształcenia. 2. Przejście Żołnierzy wysłużo- 
nych do rezerwy tz ćwiezeniem  trzechmiesięcz- 
nem w czasie trwającego obowiązku służby i u- 
życiem ich w wojnie zarówno z wojskiem linio- 
wem. 3. A zatem wstąpienie do batalionów re- 
zerwowych, według powiatów administracyjnych, 
formować się mających, -2 krótkiemi ówiezenia- 
mi rocznemi w pokoju i użyciem obok wojska 
liniowego w wojnie. 4. Użycie pozostałej ludno- 
ści, zdolnej do noszenia broni, jako landwery 
do służby wewnętrznej i miejscowej w dwóch 
oddziałach, z których młodszy na. przypadek 
wojny użyty być ma w granicach kraju, starszy 
zaś tylko w miejscu zamieszkania. Do landwery 
pociągani być mają 1 ladzie żonaci. Podczas 
służby pod sztandarem w linii (I.) nie może być 
dozwolone ani Żenienie Się, ani emigrowanie. 
Zapewnia się staranie prawne „dla otrzymania 
dobrych podoficerów. IV. Konferencja ustanowi 
minima względem procentu ludności do katego- 
rji 1,213 $. II., poniżej których w legislatu- 
rach państw zejść już mie można. V. Zebrani 
przyznają się względem organizacji ieli armii do 
zasady, żeby armie były tak jednolicie podzie- 
lone i uzbrojone, jak potrzeba do. wspólnej: ak- 
cji. VI. Mają się zgodzić względem: instrukcji 
komisji militarnej, pod przewodnictwem Bawarji, 
ad hoc powołać się mającej, VII. Co do twier- 
dzy Ulm i Rastat postanowienia odroczone być 
mają aż do ukończenia negocjacyj likwidacyj- 
nych, według możności przyspieszyć. się mają- 
cych. 


| Prusy. Z Berlina piszą. do Dzien, Poznan, 
d. 3. b. m. Kadencja sejmowa zbliża się do 
końca. Zamknięcie posiedzeń z pewnością na- 
stąpi w końcu bieżącego tygodnia. Wielu po- 
słów już się rozjechało; zpowodu tego marsza- 
łek nie ma podobno zamiaru poddać pod obra- 
idy dwóch ważnych zasadniczych projektów do 
praw, z inicjatywy Izby wyszłych : prawa o znie- 
sieniu sądu najwyższego dla przestępstw polity- 
cznych (Staatsgerichtshof; i wniosku Ebertego o 
żinianę istuiejącego prawa piasuwego. Natomiast 
postawił na porządku dzieńiyju najuliźszogo po- 


siedzenia we wtorek raport komisji o petycji dr. 


centralistycznych dzienników ma być pewnem ! Metziga, domagającej się założenia polskiej wsze- 
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chnicy w w. księztwie Poznańskiem. Sprawo- 
zdaweą jest szanowny nasz poseł dr. Libelt. 


Dowiaduję się, że kilkunastu posłów z Po- 
znańskiego przesłało ministrowi handlu podanie 
o dozwolenie języka polskiego w korespondencji 
telegraficznej, przynajmniej w prowincjach, przez 
ludność polską zamieszkałych. Panowie ci opte- 
rają swe żądanie głównie na potrzebie krocl ty- 
sięcy mieszkańców polskiej narodowości, 0 Któ- 
rych urzędowe wykazy mówią, że tylko polską 
władają mową, a którzy obecnie nie mogą ko- 
rzystać z dobrodziejstw drutów telegraficznych. 


W ostatnich czasach nastąpiło pewne zbli- 
żenie się pomiędzy Austrją a Prusami. Pośre- 
dnictwo przyjął podobno na siebie król Jan sa- 
ski, zarówno z dworem wiedeńskim i berlińskim 
pokrewniony. Podstawą porozumienia się ma być 
swoboda dla Austrji w przerzuceniu swej poli- 
tyki na Wschód, z drugiej zaś strony zrzeczenie 
jej sie szczere polityki niemieckiej na rzecz 
Prus. Wiadomość tę uważać możecie za pewną 
i brzemienną w następstwa.“ 


Francja. Doniesienia paryzkie mówią, że 
cesarz przy zagajeniu posiedzeń Izb, wystąpi z 
ważną mową. Członkowie opozycji na ostatniem 
zgromadzeniu u p. Marie, postanowili postawić 
trzy interpelacje. Pierwszą względem Niemiec 
ma wnieść Tbiers, drugą względem Meksyku Ja- 
liusz Favre, trzecią względem Spraw wewnę- 
trznych, mianowicie względem zniesienia a- 
dresów Picard. La France zaprzecza bardzo ka- 
tegorycznie doniesieniom, jakoby Francja miała 
jakiekolwiek z powodu najnowszych gwałtów 
moskiewskich w Polsce, czynić w Petersburgu 
przedstawienia. 


Szwecja. Wczorajsze depesze telegraficzne 
przyniosły wiadomości, że i Szwecja zabiera się 
równieź do reorganizacji swojej armii na pod- 
stawach ogólnego uzbrojenia. Deputowany He- 
dlung wniósł d. 2. bm. na zgromadzeniu stanów 
potrzebę takiej reformy, a zarazem podzielenia 
wojska na trzy. rodzaje. Podług projektu tego 
ludność w wieku od 22 —25 lat dostarczałaby 
125 tysięcy ludzi, od 26 — 30 lat 120 tysięcy, 
rezerwa od 81 —30 lat 300 tysiecy. -W- obra- 
chunek całej tej siły nie wchodzi, podług tele- 
gramu, pospolite ruszenie. 

Reorganizacja powyższa, gdyby: przyszła do 
skutku, tem ważniejszą by była, że Szwecja, jak 
wiadomo, właściwej armii liczyła dotąd zaledwie 
16 tysięcy. 

Ponieważ obrady szwedzkiego sejmu, odby- 
wające się po raz pierwszy na podstawach no- 
wego urządzenia, zaczynaja na siebie zwracać 
uwagę publiczną w Europie, zamieszczamy więc 
wiadomości o nich, podług Korespondencji do 
Monitora, wraz z niektóremi uwagami o Szwecji 
francuzkiej prasy. 

Dotąd Szwecja zachowała była feudalny po- 
dział na stany, oddzielnie obradujące : szlachta 
w swoim pałacu na placu Rycerskim; ducho- 
wieństwo w zakrystji katedralnej; mieszczanie 
w gmachu giełdy; wieśniacy w ratuszu. Podo- 
bna organizacja nie mogła być liczoną do na- 
szego wieku, a dla ludu tak oświeconego, tak z 
natury liberalaego nie odpowiadała rzeczywisto- 
ści, czas bowiem sprowadził sam przez się pe- 
wne zlanie się pomiędzy społeeznemi kłasami. 

Rządowi jednak należy się zasługa inieja- 
tywy w reformie, która wywrze bez wątpienia 
najlepszy wpływ na późniejszy rozwój polity- 
cznych instytucyj Szwecji. 

Obecnie w Sztokholmie istnieje jeden tylko 
parlament, podzielony na dwie Izby, jak w in- 
nych krajach, gdzie funkcjonuje  systemat repre- 
zentacyjny. 

Izba pierwsza czyli wyższa, "składa się z 
członków wybranych na łat 9 przez 'zgromadze- 
nie prowincjonalne lub przez radców municypa|- 
nych w takim razie, gdzie miasta nie należą do 
zgromadzeń prowincjonalnych. 


Deputowani Izby drugiej są wybieralni 
przez wyborców opodatkowanych i pobierają 
pensje. 


Nie jest to jeszcze jak widać reforma z grun- 
tu demokratyczna, lecz bacząc, że we wszyst- 
kiem potrzebny jest początek, przy przejściu z 
urządzeń feudalnych, nie można się było spodzie- 
wać ani żądać nie lepszego. 

Wypada także oddać sprawiedliwość całemu 
narodowi, że klasy uprzywilejowane nie stawia- 
ły oporu temu przekształceniu krajowych insty- 
tucyj politycznych, i chętnie poddały się spokoj- 
nej rewolucji, która zbliża Szwecję do postępu 
już od wieku dokonanego w ceywilizowanej En- 
ropie. , 

Niechaj Skandynawi, mówi dziennik fran- 
cuzki, postępują śmiało po drodze wolności. 
Nieliczni, otoczeni potężnymi i ambitnymi sąsia- 
dami, umieszczeni u wrót Bałtyckiego morza, 
którego kluez w swym reku trzymają, oddawna 
jnż pobudzają apetyt dotąd jeszcze ukrywający 
się, lecz który w tej chwili by się objawił, gdy- 
by ogólne komplikacje rozpoczęły się w Eu- 
ropie. 

p Niech reorganizują armię, niech drogę wol- 
ności wyrobią siłą moralną. Wtedy ich byt sta- 
nie się kwestją interesu powszechnego wszyst- 
kich ludów, które Się czują zagrożone wylewem 
wciąż zagrażającym moskiewskiej barbarji, albo 
ideami powiększeń terytorjalnych, jakie żywi 
niejeden z rządów. "W ten tylko Sposób wybrną 
z odosobnienia, i stworzą sobie przymierza, na 
które będą mogli liczyć w każdym stanie rze- 
czy, ponieważ będzie szło wtedy nie 0 mteresa 
przechodowe, któremi rozporządza dyplomacja 
wedle swoich dowolnych kombinacyj, lecz o spra- 
wę europejskiej cywilizacji. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 4. lutego. 


Chociaż wiadomości, podane przez naszego 
korespondenta, są znane, — list jego umieszcza- 
my jednak, rzuca bowiem dokładniejsze światło 
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na przyczyny ministerjalnej krizys w tak stano- | 


wczej chwili; p. r.) 

A Wezoraj na giełdzie rozeszła się wiado- 
mość, że hrabia Beleredi podał się do dymisji. 
Twierdzili niektórzy, że dymisja została już 
przyjęta. 

Pokazuje się, że wieść ta nie byla bezzasa- 
dną; wprawdzie pewności nie ma, ezyli mini- 
ster stanu otrzymał uwolnienie, ale że podał 
prośbę o dymisję — to nie podlega wątpliwości. 
Jaka może być przyczyna tej raptownej zmiany ? 
wszyscy pytają, a nikt pewnej odpowiedzi dać 
nie umie. 

Prawda, że już dawno przebąkiwano o nie- 
porozumieniach między ministrem spraw zagra- 
nicznych a ministrem stanu; że podawano różne 
przyczyny tej dysharmonii, ale zawsze te pogło- 
ski przycichały prędko, i każdy minister, jak 
mógł i umiał, pracował spokojnie w swoim za- 
wodzie. Dopiero od wydania patentu stycznio- 
wego, i odkąd zapadła decyzja kreacji odpo- 
wiedzialnego ministerjum węgierskiego, chwiej- 
ność w wyższych sferach stała się już wi- 
doczną. 

Partja centrałistów zorganizawała się w 
Wiedniu, i rozpoczęła swe agitacje wyborcze 
po różnych krajach. Dzienniki niemieckie cen- 
tralistyczne, które za zgodą z Węgrami przódy 
przemawiały, wystąpiły przeciw kompromisowi; 
skoro ten kompromis na serjo miał być zawar- 
ty, Czesi zaczęli się domagać nietylko praw au- 
tonomicznych dla siebie, ale i państwowych dla 
krajów należących do korony św. Szczepana, 
mianowicie dla Kroacji i Slawonii, a ewentual- 
nie dla Dalmacji. Odwoływali się przytem na 
solidarność wszystkich Słowian, (którzy podług 
nich na wszystkie kwestje jednakowo się zapa- 
trują) w Austeji. 

Tu sejm węgierski z reskryptem 17. listo- 
pada 1866 roku w ręku, utwierdzonym odpo- 
wiedzią cesarską na prośbę deputacji sejmowej 
o suspensje prawa wojskowego, tu Niemcy u- 
grupowani około patentów lutowych, tu znowu 
opozycja innych ludów różnych narodowości do 
szczepu, słowiańskiego należących, wśród tego 
ministerjum chwiejne, nięprzygotowane na tyle 
tradności, które sie objawiły w różnych i dia- 
metralnie przeciwnych kierunkach. | 

"Wśród połowicznych kombinacyj, jakby tu 
wszystkich pogodzić, powoli dwa prady w ko- 
łach oddzielać się zaczęły. Minister spraw za- 
granieznych reprezentował od samego początku 
ideę porozumienia się naprzód z Węgrami, a po- 
tem urządzenia reszty krajów 

Do pewnego stopnia ì minister stann po- 
dzielał to zdanie; nie sprzeciwiał się bowiem 
ani wydaniu reskryptu ostatniego, ani też opo- 
nował przeciw zapadłej decyzji nadania Wę- 
grom ministerjum osobnego, ale w ostatnich cza- 
sach jak 1 Niemcy poczęli robić trudności  po- 
czał myśleć o usunieciu wszystkich szkopułów i 
wykombinował że najlepiej by było i najpodo- 
bniej dałyby się zaspokoić różne, przeciwne so- 
bie partje, gdyby zrobiono zależnem kreację mi- 
nis erstwa węgierskiego i przyjęcie elaboratu 
komisji sejmu węgierskiego 67u od wotum re- 
prezentacji ludów niewęgierskich. 

pokazało się jednak że w tem stadjum, w 
jakiem się dziś znajdują rzeczy, uznano w sfe- 
rach wysokich tuką kombinacje za niepraktycz- 


ną, i większość głosów na radzie m nistrów 
miała się także obrócić przeciw ministrowi 
stanu. 


Zalować należy, że jeźli krizys miuisterjałna 
miała już koniecznie przyjść do skutku, bo w 
Austrji zmiany łatwiej się przeprowadzają jak 
prawdziwe reformy, to właśnie w przeddzień ze- 
brania sie sejmów i ewentualnie nadzwyczajnej 
Rady państwa stać się musiało. 

Niemożna sobie i przypuszczalnie powie. 
dzieć, dokąd zmieniony stan rzeczy zajść może 
i czy System rządowy, który znamy dopiero w 
teorji, zostanie w praktykę wprowadzony, czy u- 
legnie zmianie i jakiej? 

Do prób radykalnych nie ma czasu w AQ- 
strji. a powrót do czasów szmerlingowskich zda- 
je się niemożebny, bo państwo chce istnieć. 

Florencja d. 31. stycznia. 


Pzd Ponoś to list ostatni, jaki wam posy. 
łam z Florencji, a tem samem i z Włoch. Być 
może, że w przejeździe do Francji zatrzymam 
się jeszcze parę dni w Bolonii, aby odwidzić sta- 
rych znajomych , lecz, że to rzeczy niepewne, 
więc w korespondencji niniejszej, chcę wszyst- 
kie wiadomości streścić, aby ile możności z ho- 
norem złożyć mandat włoskiego korespondenta 
do demagogiczno-konserwatywuej (słowa niektó- 
rych posłów) Gazety Narodowej, 

Najważniejszą kwestją dnia, jest jak na dziś 
Sprawa admirała Persano. Przypomiuacie sobie 
zapewne, jak wam donosiłem w swym czasie, 
że rząd miał jak najgłębsze przeświadczenie o 
winie admirała, i że z dokumentów, które poprze- 
dnio zebrał minister sprawiedliwości, okazało się 
najjawniej, że pan Persano opuścił statek z 
tchórzostwa (vitta) za co według kodeksów 
wojskowych następuje rozstrzelanie w plecy. 
Senat zapatrywał się na postępowanie dowódzcy 
foty prawie z tego samego stanowiska. Na taj- 
nem posiedzeniu z dnia 29. b. m. trwającem 
siedm pełnych godzin, głosowało 70 senatorów 
za postawieniem admirała pod sąd za vitta, 81 
zaś to jest 11 tylko głosów więcej, oświadczyło 
się za uwolnieniem go od podobnego zarzutu. 
Wiedzieliśmy oddawna, że sen:t nie skaże na 
śmierć swego kolegi, należącego do koterji ota- 
czającej króla, ale i nie spodziewaliśmy się ró- 
wnocześnie, że senat da tak jawne zadośćuczy- 
mienie opinii publicznej; gdzie bowiem 70 o- 
świądcza się za karą Śmierci a tylko 81 prze- 
ciw, tam wina jest jawną. Leez nietylko stare 
arystokratyczne stronnictwo stanęło w obronie 
obżałowanego, admirała obraniała także opinia 
publiczna francuzka. Dzienniki wychodzące po 
tamtej stronie Alp, a między niemi szczególnie 
le Pays, gorący obrońca niepodległości włoskiej, 
uderzał ostatniemi czasy z cała gwałtownością 
na gabinet Ricasolego, dla czego on ośmielił się 


postawić pod sąd nieszczęśliwego bohatera z pod 
Lissy. „Jeżeli wytaczacie proces, mówił le Pays, 
temu. co źle prowadził flotę, dlaczegoż nie wy- 
taczacie procesu temu, co pozwolił rozbić ar- 
mię pod Custozzą. i który bitwę tę ośmielił się 
nazwać nieszczęściem niepowctowanem. Słowa 
dzienników francuzkich trafiły do przekonania 
większości senatu. Z tem wszystkiem jednak ad- 
mirał nie jest zupełnie oczyszczonym. 116 gł>- 
sami przeciw 15 zadecydował senat sądzić Per- 
sana za nieposłuszeństwo, nieudolność i opiesza- 
łość. (Disobbedienza, imperiria e negligenza). Ob- 
żalowany, którego wczoraj wypuszczono na wol 
ność, wyjechał do swego rodzinnego miasta do 
Vercelli, leez na dniu 12. marca ma stanąć na 
nowo przed senatem, aby usłys'eć wyrok ża po- 
wyższe trzy przestępstwa. Możecie być pewni, 
że degradacja nastąpi. 

Od czasu jak się utworzyła silna większość 
parlamentarna, podtrzymująca teraźniejsze mini- 
sterjaum, Izba poselska spi snem błogosławionych. 
Nie rozbierając kwestyj ważniejszych, leez zaj- 
mując się sprawami ostatniorzędnemi. nie daje 
ona do korespondencji najwątlejszego tematu. 
Ostatniemi czasy zażądało kilku z opozycji, aby 
Izba zechciała się zająć petycjami, których do 
15 tysięcy zalega od sześciu lat między archi- 
wami. Parlament zgodził się na żadanie opozy 
cji, i piąty dzień już jak odczytują petycje. Lecz 
co za dziwo! Ci sami którzy żądali czytania nie 
przychodzą na posiedzenia, bo petycje nudzą. 
Sala zazwyczaj pusta, na ławach poselskich nie 
widać prawie nikogo, w kące tylko usłyszysz 
czszami jakiegoś chrapiącego reprezentanta na- 
rodu. 

Mamy nowy dowód, że administracja wło- 
ska jest jeszcze w kolebce, ponieważ nie myśli 
podobnie jak francuzka lub austrjacka o zaspo- 
kojeniu potrzeb klasy robotniezej. Mieliśmy roz- 
ruchy we Wenecji, Weronie i innych miastach 
weneckiej prowineji, słyszeliśmy rzemieślników 
wołających: „Chleba! niech żyją Niemey!“ (Au- 
strjacy dawali zarabiać). Dowiadujemy się te- 
raz, że przedwczoraj zebrało się kilkuset robo- 
tników w Turynie na placu di Castello, i że 
wpadłszy do kilkunastu sklepów piekarskich, 
zabrało znajdujący się chleb i mąkę. Nikogo 
nie znieważono, nikogo nie zabito. Silne patrole 
gwardji narodowej i wojska regularnego, musia- 
ły przez cały dzień wezorajszy przebiegać po 
mieście, aby rozruchy podobne nie miały wię- 
cej miejsca. W ministerjam spraw wewnętrznych 
kłopocą się niemało. Bieda w Piemoncie musi 
być wielką pomiędzy robotnikami, jeżeli Turyń- 
czycy, owi spokojni i zawsze do poświęceń go- 
towi poddani d mu sabaudzkiego, dają widowi- 
sko nieporządku i nieposłuszeństwa, 

Jenerał Kłapka bawi tu od dni kilku. Nie 
mógłem się dowiedzieć. czyli naczelnik wycho- 
dźctwa węgierskiego przyjechał jedynie pour pas- 
ser le temps, czy też ma aką ukrytą misję po- 
lityczną. Zdaje się jednak, że Klapka nie my- 
sli zajm wae się więcej planem rewolucji we 
Węgrzech. 

Po nieznośnych deszczach nastała przepy- 
szna pogoda. Całe miasto chodzi w letnich u- 
biorach, a elegantki włoskie i zagraniczne pre- 
zentują się na publicznych przechadzkach w 
swych malutkich kapelusikach i krótkich, zębo- 
watych 1 wąziutkich sukienkach. Spiewaczka 
Patti przybyła także, — ma dać kilka koncertów. 
Jak sie tam udało we Lwowie dyrektorowi sce- 
ny niemieckiej przedstawienie „Afrykanki* ? Tu- 
taj dawano ja przez przeciąg trzech miesięcy. 
Od rządu otrzymał był przedsiębiorca 120.000 
franków zasiłku, 80.000 fr. od miasta, sam usta- 
nowił ceuę biletu na parter 5 franków, do krze- 
seł zaś 15 fr, i z tem wszystkiem, choć teatr 
był zawsze pełny, po obliczeniu wydatków zo- 
stało mu się tylko 20.000 fr. czystego zysku. 
Przedstawienia wypadały wprawdzie dobrze, bo 
mieliśmy pierwszorzędnych śpiewaków i pierw- 
szorzędnaą orkiestrę, — lecz czy mogło wypaść 
ono dobrze we Lwowie, gdzie brak ostatniorzę- 
dnych mnzyków i śpiewaków, i gdzie na przed- 
stawienie jednej opery nikt 200 tysięcy nie za- 
liczy ?... 

Addio piękna [taljo! 
będę o tobie z nad brzegów 
Sekwany ! 


Nadmieniać czasem 
rceywilizowanej 
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Ostatnie wiadomości. 


Zwracamy uwagę czytelników na mowę ks.; 
StANI- ; 


Barewicza r. g. profesora w gimnazjum 
sławowskiem, zamieszczoną w Kronice w kore- 
spondencji ze Stanisławowa. Może ona posłużyć 
za program Rusinów szczerych przeciw moskie- 
wsko-świętojurskiej frakcji. 


Hr. Beleredi jeszcze dotąd urzęduje. Dnia 


dzisiejszego jeszcze nadeszły do Lwowa akta 
rządowe i telegramy z jego podpisem. Przesile- 
nie ministerjalne więc jeszcze trwa dotąd. 

Namiestnik br. Gołuchowski miał 5. bm. ra- 
no posłuchanie u Naj. Pana, a popołudniu brał 
udział w radzie ministrów. 

Gazeta Wiedeńska 73 dn. 6. b. m. zamieszcza 
rozporządzenie cesarskie, zawieszające w 25 po- 
wiatach południowego 'Pyrolu obydwie ustawy z 
dn. 27. października 1862, warujące wolność 
osobistą i nietykaluość pomieszkania, a to z po- 
„wodu niepokojów, zagrażających bezpieczeń- 
stwu publicznemu”. Rozporządzen e to kontra- 
sygnowane jest tylko przez ministrów: br. Beu- 
sta i Komersa, i nosi datę 4. bm, 

Najj. Pan przeniósł wiceprezydenta namiest- 
nictwa czeskiego, hr. Ltżańskiego na taką samą 
posade do Morawil. 

Q przesilenia ministerjalnem pisze Debatte: 

„To eo nam dotychczas podają jako rezul- 
tat rokowań i narad w ministerstwie spraw ze- 
wnętrznych, nosi cechę prawie calkiem negaty- 
wną. Ideę padzwyczajnego zgromadzenia Ra- 
dy państwa tak jak ją sformułował natent sty- 
czniowy, nal ży uważać jak zanie haną wvbee 
potęgi przeciwnych okoliczności; zamiast nad- 


 madzeniu na sformułowanie ugody 


zwyczajnej, okazuje. się w perspektywie zwy- 
czajna sesja, Ł to s-czuplejszej Rady paa- 
siwa. -a 

Jakiż wpływ będzie przyznany temu zgro- 
z Węgrami ? 
Na każden sposób, jak zapewniają, udział repre- 
zentacji krajów niewęgierskich, w rozwiązaniu 
tej kwestji nie będzie ograniczonym na proste 
wzięcie do wiadomości rezultatu układów z Wę- 
grami. Przeciwnie, rezultat ten ma jej być przed- 
łożony z zapytaniem, czy znajduje, żego można 
przyjąć lub nie? Dotychczas jednak nie wiado- 
mo, ile punktów układu z Węgrami w ten spo- 
sób przedłoży uchwale Rady państwa, i co so- 
bie zastrzeże na wypadek. gdyby Rada państwa 
odrzuciła ugodę. albo przyjęła tylko pod pewne- 
mi warunkami, równie jak niewiadomo, jakim 
sposobem rząd w takim wypadku zamierza do- 
prowadzić do skutku dzieło pojednania, lab sta- 
nowczo załatwić kwestję węgierską ?* 

Dalej powiada Debatte, że mianowanie mini- 
sterstwa węgierskiego nie jest wcale przedmio: 
tem, któryby ulegał toczącym się w Wiedniu 
dyskusjom, i że mianowanie to za kilka dni z 
pewnością nastąpi. 


, Neue fr. Presse z d. 6. lutego, już po zamknię- 
ciu dziennika umieściła dodatek o obecnem prze- 
sileniu we Wiedniu, jakoby ze źródeł dobrze 
poinformowanych pochodzący. Otwarcie sejmów 
ma być do 18. bm. odłożone, a cesarski mesaz 
ma je zawiadomić, że nadzwyczajna Rada pań- 
stwa nie ma już racji bytu ponieważ porozumie- 
nie z Węgrami doszło już do pierwszych rezul- 
tatów, 1 że cesarz obecnie Reichsrat zgodny z 
konstytucją zwołuje — taki mianowicie jakim 
go chce mieć lutowa konstytucja. Tej Radzie 
państwa będzie najprzód przedłożone prawo 
uzupełnienia armii i projekta rządowe, ty- 
czące się zmiany lutowej konstytucji ze wzele- 
dem na dokonać sie mające porozumienie z Wę- 
grami. Mesaż mający się sejmom przedłożyć 
będzie obok tego zawierał wskazówkę, odbycia 
wyborów do Izby deputowanych Rady państwa 
odpowiednio do"praw lutowych. 

Do tych wiadomości dodać wypada, że mi- 
nisterium węgierskie ma być zamianowane je; 
szcze przed otwarciem sejmów ztej strony Lita- 
wy, a sejm węgierski, którego komisja co do 
spraw wspólnych dziś właśnie ma dzieło swoje 
nkońezyć, jeszcze przed otwarciem sesji Rajchs- 
ratu instrument pojednania wygotuje. Sesja ta, 
ponieważ projekta zmiany ustawy lutowej dopie- 
ro muszą być przez rząd wygotowane, zostanie 
dopiero otwartą w połowie Marca. irojekta rzą- 
dowe mają zawierać wśród innych rzeczy, usi- 
nięcie z konstytucji $ 13 i wprowadzenie pra: 
wa o Oodpowiedzialności ministrów. W Wiedniu 
są przekonani że sejm gałicyjski przed- 
sięwezmie wybory kurjami, i swoich 
deputowanych do Rady państwa wyśle: wcze- 
skim za$ sejmie są spodziewane gorące rozpra- 
wy lecz także mają nadzieję. że Radę państwa 
obesle, ponieważ będzie ona zawsze zgroima- 
dzeniem konstytującem, a od obrad nad . pra- 
wem uzupełniającem armię Czechy nie mogą się 
uchylać. Kwestja osób zdaje się, że nie przyszła 
dotąd nawet pod rozwagę. Pewnem jest tylko 
mianowanie hr. Juliusza Andrassy na węgier- 
skiego prezesa ministrów, deputowanego Lo- 
nyaya na węgierskiego ministra finansów. Kto 
zostanie państwowym ministrem finansów, brak 
dotąd nawet domysłów, a o przyszłych mini- 
strach dla tej strony Litawy nie ma żadnycli 
pewnych wiadomości, oprócz że br. Wüllerstorff 
pozostaje ministrem handlu, a br. Kellersperg 
ministrem nie zostanie. 

Nowo założony dziennik Die Leitha, organ 
dualistów. donosi z wiarygodnego, jak powiada 
źródła, że mianowanie ministerstwa 
węgierskiego juź nastąpiło przed- 
wczoraj. Skład ma być następujący: Prezes mi- 
nistrów hr. Andrassy; minister Spraw we- 
wnętrznych Paweł Somsich; minister oświe- 
cenia br. Eötvös; minister sprawiedliwości 
Baltazar Horvath: minister finansów Lo- 


nyay; minister komunikacji i rolnictwa hr. E. 


meryk Miko, były gubernator Siedmiogrodu ; 
minister obrony krajowej (honvedelm), barou 
Wenkheim, minister handlu Gorove. 


Jako wiadomość pierwszej wagi przy zacho- 
dzących zmianach we Wiedniu, dodać wypada o 
najprzykrzejszem wrażeniu, jakie one na Czechach 
wywarły. Dzienniki czeskie wręcz zapewniają, 
że do ściślejszej Rady państwa Czechy nie po- 
jadą. Politik zapytuje, jaka tam rola jest dla 
nich możliwa, i absolutnie żadnej nie widzi. 
Groźbę wyborów bezpośrednich odpycha Politik 
z oburzeniem, bo widziałaby w niej krok zagra- 
żający bezpieczeństwu państwa, i ostrzega przed 


takiemi eksperymentami obcego stosun- 
kom tutejszym bar. Beusta. 

Wobec niezmiernie szczęśliwych wyborów 
w Czechach, wobee wzmocnionego stronnictwa 


narodowego w sejmie morawskim,  niezmiernej 
wagi nabierają te głosy i nie pozostaną nawet 
bez wpływu na zagraniczną politykę. 

W niemieckich sprawach wynurzają się da- 
wno przewidziane wiadomości, — Konferencje 
sztutgardzkie doprowadzają do konwencji naj- 
przód między czterema południowemi państwa- 
mi, a następnie do konwencji pomiędzy niemi i 
Prusami. 

Wraz z zakończeniem konferencji stutgard:- 
kich — 1 w tych dni:ch mającem nastąpić osta- 
tecz em zawsrciu układów między państwami 
do północnego Związku należącemi, wszystkie 
stę już zbierają elementa obecnej Prus potęgi. 

Związki domu królewskiego wzmagają się 
również, dzisiejsze telegramy donoszą 0 blizkich 
zaręczynach hrabiego Flandrji (brata króla Bel- 
gów) z księżniczką Macją Hohenzollern (córką 
księcia Antoniego pruskiego). 

We Francji spodziewanem jest napewno 
zaraz po otwarciu Senatu (d. t4) przedlożenie 
senatus-consultu o rozszerzeniu jego prawodawcezej 
władzy. 
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Podziękowanie. 


Moja matka ?6ietnia na Podaczką (epi- 
lepsię) cierpiąca i dotego apopleksja do- 
tknięta, przy najstaraoniejszym le:zeniu 
alopatycznem była już Dlizką śmierci i od- 
mówiono jej wszelki dalszy ratanek. 

W akiej rozpaczliwej chwili, chca? je- 
gzcze jakich środków próbować, zawezwa- 
łem pana Kolbuszewskiego, e. k. nrzędni- 
ka z Utorop, który wsławiwszy się wielo- 
ma pomyślnemi kuracjam:, szczególnie pod- 
czas teraz grasującej cholery z nadzwy- 
czajnem powodzeniem kurasję homeopaty : 
czną splikował. 

Z widocznem powatpiewaniem przjst:- 
pował tenże do łoża chorej, bez ruchu, bez 
życia prawie zostającej. Leczo Nieba, pier- 
wsze zadanie lekarstwa homeopatycznego 
z którego niejeden niedow:arek żartuje, 
sprawiło zaraz widoczny skutek, i obudziło 
choć słabą oznakę życia, i po upływie va- 
ru godzin, po zadaniu stosownych lekarstw. 
chora choć mdłem spocząć mogła na 0ta- 
ozających ją wzrokiem. 

rzytomny i odważny zwolennik ho- 
maop»tji, widząc tak szybki i pomyślny o- 
brót słabości, nie stracił dalszej nadziei. 
ale wziąwszy się do odpowiednich wielce 
skutecznych lekarstw swoich, dołożył z nie- 
zmordowanż troskliwością tyle st»rania z 
nwarłą prawie, i że chociaż tenże zostają- 
cy w Utoropach, a przez służebne żatru- 
dnienie nie mógł osobiścia słaną od widzać 
i tylko przez dokładne opisanie oznak słą- 
bości t przez przesyłkę homeopatycznych 
pigułek dalszą kurację w przeciagu trzech 
tygodni przyprowadził moją 76-letnig ma. 
tkę do adrowia, 1223 1—1 

Dzięki ci więc przezacny mężu za Twą 
gotowość, odwagę i zręczność | Dzięki Ci, 
gdyż przywróciłoś nam matkę! Dzięki Ci 
tem więcej, Że ezyn Twój, byłczynem Zna- 
nej Twej zacnej dnszy ií bęziateresowności! 
Niechaj to publiczne uznanie bedrie Ci wła- 
ściwą nagrodą, bo jesteś dziś istotny po- 
mocą cierpiącej w naszych biednych stro- 
nach ludzkości. Na chorej mojej matce do- 
konałeś cudu, boś ja jako na śmierć zdekre- 
towang żyjącym powrócił, a dotknięcj gra- 
sującą cholera, którzy Bię pod Twoją udali 
opiekę, a których jednym pra *16 proszkiem 
uwalniasz od śmierci, powtórzą za mną. 

Kossów d, 13. stycznia 1857 , 

Samson Aeger, rabin ko8s0W8ki. 
mo 0. 43107. ZNANE 


SŁABOŚCI SKÓRNE. Pomada cytry- 


nowa anti-her- 
petyczna Pp. Bidot, aptekarza w Paryzu. 
leczy krośs'y, plamy czerwone na tw*rzy. 
świerzbisczki, nieczystosci skóry na głowie 
(parple), ogniki u dzieci, o'imrożenia, padą- 
nie kownck itd. itd. Sio: 1 złr. 50 ent. 

ESENCJA SALSAPARILLI skon- 
centrowana, flaszka 2 złr 60 cnt. Opako- 
wanie 20 ent. Dostać można we Lwowie je- 


dynie w aptece Z. Rukera. 104 6—12 


GAZETA NARODOWA z dnia 7. Lutego 1867. 3 
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Podziękowanie. 


Ochlonęwszy nieco z przerażenia. ja- 
kiezgośmy doznali z powodu pożaru, który 
nas dotknał w samą wilię Bożego Naro- 
dzenia, pospieszam, w imieniu nas obojga, 
i rodziców mojej żony, z wynnrzeniem serc 
naszych, p'zepełnionych wdsięcznościa bez 
granie dla Was, zacni i niev3ZACOWADI 8g- 
siedzi, przyjaciele i krewni, za współn- 
dział i przyjażń, jakich tax liczne dowody 
w naszem nieszczęściu nam daliście. 

Nie myślę tu o przeraźcniu spowodo- 
wanem strażą majątkowa, b. każdy z nas 
gospodarzy wiejskich nprawla'ye role przez 
lat kilkan:ś ie, Mnoł przy wyknąćd» klesk 
elemeutaroych różneso rudzaju, ależ trudna 
nie przerazić się, widząc ginąco w płomie- 
niach osoby, z któremi na: łączyła serde- 
czna zażyłość, jaki wypadek niestety przy 
naszej klęsce się zdarzył, gdzie dwaje za- 
onych ludzi tak okropną zginęło śmiercia i 
poczciwa sługa naszą panna Przybylska, i 
nieoceniony nasz tyłolecni znajomy i przy- 
jaciel, niegdyś żołnierz z 1831 ron, Maciej 
Gaszyński, znany całej prawie wachodniej 
Galeji z swojego talentu malarskiego, i z 
charakteru pelnego słodyczy i delikarności 
towarzyskiej: on to widzą: siugę naszą w 
płomienisch, rzucił się bez namysłu w o- 
gieù i po chwil ja całą wyniósł, ona je- 
doak (wi'ać już w obiąkaniu) napowrót 
wbiegła w piomienie, Gaszyński, chociaż 
już okropnie popi?eczony, drugi raz cheat 
Ją ocalić, i pomimo ostrzezań zewsząd, po- 
wtórnie rzucił się na jej ratunek, iecz nic- 
stety, iuaczej tam w górze było zapisane, 
i je: nie oczlił i sam po dwudn owych stra- 
sznych męksneh, zakończył dnie Woje peł- 
ne szłachetności i poświęcenia smiercia 
prawdziwie bonaterska. = Pokój l cześć 
Jezo popiołom! 

„Kogo Bóg kocha, tego i nawicdzi“, 
temu starema przyżłowin dałbym d:i; in- 
ną wersje: „Kogo Bóg nawiedzi tego i po- 
kocha.* Dopiero pv klęsce naszej przeko- 
ualiśmy się, jakiemi to sørcami niebtzebra- 
nemi Nieba nas otoczyły; potrzehaby wiel- 
kiej zaroznniałości, żeby ezłowiex mógł 
przypisać tyle współczu ia, jakiego do tej 
pory jeszcze zewsząd doświadczawy, cze- 
IU Inne:vu. jak nie natchnieniu i szczegó!- 
nej łasce Boga, który, jak gdyby z rozmy- 
sła „nawiedzł* nas, aby zaraz w slid po 
„tawiedzeniu* uszez śliwić nas swnią nia- 
ograniczony miłością przez pośrednictwo 
Wasza ni'oszacowani przyjaciele! 

Nie śmiem i nie notrafiłbym wyliczyć 
wszystkich dowodów Żyć l'wości Waszej 
bo ua to Xsięgi całe spisaćchby potrzeba. kO- 
go tylo bowiem znamy. i kiedykolwiek 
znalis'ny, z bliższych i dalczych okolice, ka- 
Żdy podał nam swą reke szlichetna. — 
Z jedneg: jednak wzęleda nie move nie 
w mienié waszych nazwisk, szlachetua r- 
dzino Ozonowskich i Jarymowiczów: kilku 
eklektyków gramatykalnych, nie mogac się 
pogodzić na oznaczenie gravicy między na- 
szym ruskim a obcym moskiewskim jezy- 
kiem, t- k d leca się w s*oich arzumonta 
cjach zaciekii, że jeden z podobnych nic 
chcąc przyznać Polakom wspolaośai z Ru- 
sinuni, zacytował w asojej z<Damiętało- 
ści n: sjm >. przysłowie, nigdzie u uas nie 
słys»anc: „Jakoby Polas nie był Rusi :owi 
bratem“; z3 zgrozą i obnrzenien przejęły 
nas tn po wsitch te namiętne słowa bn 
my tu pomimo kłótni, jaką tam jakaś par- 
tja prowad:i. niero?różniamy sie ravet na 
Polaków i Rusinów, ale, Jazo dzieci jednaj 
1 tej samej ziemi Żyjemy z soba po da- 
wnemi, po bożemu, znany sie od wieków 
i kochamy się nawzajem, czego w naszej 
klesre i dowód najjaśniejszy: 

~ Całą rodzinę naszą z dziesięcin osób 
złożona, zabrał nieoceniony ks. praboszez 
Q)gonowski do siebie. ohoje z dziećmi. rho- 
dzili koło nas, jak koło najbliższych kre- 
wnych, we wszystkie na; pierws:0 zaopa- 
trzyli potrzeby, czeladź nawet naszą kar- 
mili, i dotad jeszcze riągle od nirh stokro- 
tna doświadozamy przysługi. Albo znowu 
ksiądz Jarymowicz z Czortkowskiega, o 
jakie kilkanaście mil od nas oddalony. któ- 
rego łączy z nami dawna jeszcze znajomość 
serdeczna, skoro sie dowiedział n wypad 
ku naszym, w tej samej chwili, już i po- 
spieszył z znaczna pomocą, chociaż sam 
dzietny i weale żadnego prawie nie posia- 
da maiątku — I jakżeż tu twierdzić mo- 
Żną. że my nie byli i nie będziemy sobie 
braćmi ?!!.,, 

| Raz więc jeizcze pozwólsie sobie pn- 
dziękować w imienin całej wojej rodziny, 
Wszyscy Nieocenieni,! od których tyle n- 
działu i pomony doznaliśmy. — niech Bóg 
najwyższy naeradza Wasze uer'a nieporó- 
wnane, a nam pozwoli choć kiedyś. choć 
w części dać Wam dowody naszej wdzie- 
czności. którą, jako mnimilszą spnści?ne 
przekażemy dzieciom naszym. 1226 1--1 

Czahrów d. 5. Intega 1867, 

Marceli i Malwina z Podleskich Boqdanowiczowie. 
Franciszek i Ignaca z Poradowskićch Podlescy. 


przewozić sie daje. 


gotówkę jak najrychlej. 


Lampy Eospn 
darskie. 


| 
ajirwalsze i całkiem nowo konstruowane 
Jl za naa py Lig wp mn owr emi 
l (z ochroną bezpieczeństwa) i. lya. 
WY z cylindrem lub bez niego, można dostać wyłącznie tylko u podpisanego p: 
w lszej wiedeńskiej fabryce lamp ligroinowych f% | 


pod gwarancją z zastrzeżeniem przeciw każdzmu innemu fabrykatowi 


2 centy na Czas > 

siłę światła dwu najlepszych świec. 
e Co do kształtu, lampy ligroinowe składają się z wielkiego wyboru wszel- 
kiego rodzaju lamp gospodarskich, ściennych ! pająkowych z reflektorami. la- 
turń powozowych, praktycznych lampek kieszonkowych i stołowych odskształtów 


staroświecki, sześć i pół łokcia 
długości, jest do sprzed»nia: tu- 


dzież karabela z roku 1664. 
Bliższa wiadomość w Administracji 
„Gazety Narad.we:* 1222 1—2 


Poszukiwane jest 
wd 
KUPNO DOBEL 
v Galicji, 

złożonych z jednego luo więcej fol- 
warków w dobrej ;„lebie, z lasem i 
łąkami w blizności kolei żelaznej. 
Upraszs się mających zamiar sprzeda 
nia onadesłanie auszlagu, z wyazeze 
gólnieniem budynków i ich stanu, z 
wykazem wysiewów i podatków 1 opi- 
saniem położenia, oraz 0 warunki 
znrzedaży, pod adresem: „Władysław 
Markiewicz, Doktor praw w Krakowie nr 
278 Dz. I. trancn.* 1227 1—3 


Przeciw kaszlowi i chrype», zaflegmieniu 
1t. d., nie ma nie lepszego nad 


Stollwercka cukierki piersiowe. 


Dostać można takowych w oryg nalnych 
pakiacikach po 39 ent. w. a. we Livro- 
vrie w aptece A. Birlinera. w Eo- 
łŁornyći w aptece obwodowej M. No- 
wickiego, w FE£racowie ii apte- 
karza Aleksandrowieza. 1351 4-2 


B4 """ fanduszu stypendyjne- 
go przez š. p. Dr. Jana Radzi- 


wońskiego ustanowionego, zawiadamia ni- 
niejszem miłośników sztuk pięknych, am a- 
nowicie malarstwa, iż pozostały po nim 
zbiór obrazów, m'eszczacy w sobie dzieła: 
Palma Vecchio, J. Bol, Mierrs, bot, F So- 
liwena, Rugendas, Orsi. Parmegg aniio, 
Van Bloemen. Gritfier. Lanzani. Van bahlen. 
Bramer iinnych (szuk 18) może być w Ca- 
łości nabyty, zanim publiczna bieytacja o4.0- 
Szimą zostanie. Chsć nabycia majacy zecheą 
obrazy obe.rzeć i wy wiedzieć sie o cenie u 
Wego Stanisława Kluczycziego w Krakowie 
rynek nr, 2L 100 1 mal 

TAT ROK I UBIDRAYN CORE APELA IET SARER ZI RAE 


DO WYRABIANIA POŻYCZEK. 


„:k pna, sprzedaży i zam any rewności. 
nabywania ! odstępywania pozycyj ta 
yulzrnych. przytmoje bezpośrednio zlo 
«na kanceluwja Dr. TURTEUTAUB w 
Viedniu. Stadt. Raubenste nzasse Nr. ~R 


í | WY RZAYT YTOU 
POCZTOWY życzy some objać powyższa 


posadę. Akc:ptujący raczy S: zgłosić do 
W. S. w mieście oh sodowoen Aale- 
szzyki 710 0__ 


oi. 
R 

"PARĄ 
x, 


Raport potwierdzony przez Akademię Me- 
dyczną w Paryżn uznaje, że osoby cierpiące na 
żołądek I trzewia przez użycie Węgla Doktora 
Belloc zapobiegiy w przeciągu dni Kilku najdo- 
legliwszym cierpieniom. Środek ten przedaje się 
w proszku i w pastylkach Leczy zatwardzenia 
najuporczywsze, a szczególniej aieoceniony jest 
ze względu na swe własności absorbcyjne I jako 
jeden z najskuteczni. jszych środków nacholerynę. 
SKŁAD 

ve Lwowje w antane 
pina Piotra Mikalascha. 


kę mó 


Ne KLAAR, 


praktvezny lekarz i akuszer. posizdaiacY 
długoletnia prakrykę w szpitalach cywU 
nych i wojskowych, osiadł w Stanisławo- 
wie i poleca sie głównie iako a*tnszew. 


mm | A W 


~ OLEJEK JODOWY 


„J. Personne, 
jako środek lekarski, uznsny przez aka- 
demie medyczna w Paryżu. 

Podłne zdania akadamiezneco jest ten 
olejek środkiem , lekarskim nieocenione] war- 
tości, mającym wieksze zaloty od oleiku z 
tłuszczu watrohieg^ mietnzowego. Używa 
się go z wielkim skutkiem we wszystkich 
słahościach skrofnulicznych, przeciw wolom. 
nabrzmieniu grnezołów przeciw zatkanim 
wgzelk ego rodzajn. W początkach SŁABO- 
SCI PŁUCOWYCH, pr'eniw ZADĄAWNIO- 
NYM CHOROBOM ZARAZLIT YM (svphi- 
lis), przesiw LISZAJOM TOCZĄCYM itd. 
Wa Lwowie w aptece Z. Rukera ped 
Srebrnym ortem. 1055 4—12 

(ana 2 gtr Onakawania 90) at, 


WC ERC Z E S E E, 
Niezbędne dla szanownych pań! 


Nowe patentowe, angielskie ręczne maszyny 


do mary Cia. 
Cena: 40 złr. z przyrządami. 50 złr. ze skórzanym futeralem. 

Niżej podpisana fabryka ma sobie za zaszczyt, zwrócić awagę 
na patentowane, w Aogli i Francji ulubione ręezna maszyny do szycia. Za pomocg 
rakowych udają się najlepsze stehniwania. szwy łańcuszkowe, Oħrahiania najdokła- 
dniejsze; można je także urządzić do każdego rodzaju szycia. które bez zachwalań, w 
Austrji i we Wegrzech dla ich praktycznego 
wszystkich kołach do robót kobiecych, najlepiej celowi odpowiadaj; 

Maszynę takową posiada arcyksieżniczka Gizela. 
mysłowiej w Wiednia otrzymała ta maszyn« wielki medal nagrody, 

„Za maszyny wyrabiane w mojei fabryce daję Śletnia Swarancję, i udzielam na 
Żądanie do przejrzenia świadectwa wysoko położonych domów, które od wielu lat wa- 
szyn tych z największem zadowoleniem używają. W końcu nadrmienie. iż takową ma. 
szynę do każdego stołu przyśrubować można, i w podróży włożona do faterałn łatwo 


szanownych pan 


urządzenia. eleganckiego wyrobu. we 


Na ostatniej wystawie prze- 


1062 15—-4 


Fahriks-Niederlage: H. KAUSCH , in Wien. Wieden. Kettenbriickgasse Nr. t. 
Zamówienia wysełają się tak za przekazaniem pocztowem, jako też za 


. Ea 


7 
4: 
; - 
"Na A 
: 


A Lampki 
o 50% oszezędniej sj kieszon- 
Za pomocą tej najnowszej poprawnej konstrukeji osięga się za kowe. 


7. godzin 


najprostszych do uajwytworniejszych i t, p. od cen najniższych do 2 zir. za sztukę. 
= Reczy się za lampy tylko moim znakiem fabrycznym opatrzene 2 


Do tych lamp używalną 


en gros i en detail tyiko odemnie. 


1076 1—39 
Skład fabryczny : Margarethen-Strasse 06. 
We LWOWIE skład tych lamp 


przy placu Marjackin 


„świeżo ndoskonaloną ligroinę sprowadzać możua miesfałszowaną 
S Cenniki i wzory rozsyłają się opłaeone. 
= Sklady ülialne tego wyrobu są urządzone we wszystkich większych miastach monarchii. 


ZYGMUNT REISNER w WIEDNIU, 


Skład filialny: Stadt, Spiegelgasse 8. 


HRZFAGCZE A ORRAT E, E A FCOKNECCUTC"C 


Rączniki płócienne łokieć po 25 30. 3% do 45 ont. 


Koszule płócienae męzkie 


Kalesony męzkie A 
Kosznie damskie haftowane. . . . . _. 3... - 
Koszule flanelowe mązkie i kalesony. w dobrym gatunku kolorowe po złe. 3 357,4 do 4.39 


w handlu NASION K. NKUMANNA. | Sege. Główny skiać u „Julius Bitner, Apotheker ia Glogzitz bei Wien.” 


s = =n ESA m 


Walerjan Dworski, 
rękawicznik i bandażysta w hotelu Georga przy ulicy Sw. Jaiskiej, wa zaszezyi poleci 
się Szanownej Publiczności, iż zaopatrzył swój sklep w całkiew Świeży i duborowy to- 
war rękawiczniczy, wszelkie zamówienia tak w miejscu jakoteż na prowiacji uskutecznia 
jak najstaranniej i najtaniej. 

Para rękuwiczek eleganekich kosztoje tylko 45. 50, 60, T0, 20, 93 ent. do 3 złr. w. a 

Przy zamówieniach z prowincji npraszam o d'kładny adres pod firma: 
1225 1—8 Walerjan Dworski we Liwowie. 


ZŁOTE i SREBRNE MĘZKIE i DAMSKIE 
EZ U'T Ee E 


podług najnowszych i najgustowniejszych wzorów paryzkich 
dostarczam po następujących 


Ag” niesłychanie nizizich cenach: PE 
Damskie i męzkie łańcuszki do zegarków dlugie ze srebra 13 próby, suto po- ® 
złacane, «lbo z:otem nr. 3 dubłowane po zir. 7,9, 11, lo, 15, 
Męzkie i damskie krótkie łańcuszki do zegarków ze srebra 13 próby, suto po- 
złassne. aldo dnhlowane złotem nr. 3 po zle. 4, 5.6. 8 10, 12. 
Brosze i kulezyki. gładko rźnięte, ewmailowane z kamieniami i perłami lub bez; 
oaych srebrem lub złotem nr. 3 dublovane po złe. 7, 9, 12, 10, 20. 
Medaliony ze srebra próby 13, albo dublowane złotem nr. 5 gładkie lub emails- 
wane” pm deżie -OFcńt.,Zir.2 23 4486, 8. 
Krzyże ze srebra 13 próby, ałbo złotem nr. 3 dublowane gładkie iub emailowane 
po VU*kr% zira "ZnO dnt zit AME 
Serduszka ze srebra próby 13, albo złota nr. 3 dubl. d) otwierania, gładkie albo 
emil wane po złr. 1 ent, 50, złr. 2, 3, 4, | 
Spinki ze srebra 13 próby pozłacana, albo złotem nr. 8 dubl.. gładkie lub emai- 
lowane wysadzana kamieniami po 70 ke, L złe. 1 zire 5) cute, złr, 2, 3, 
. Spinki mmanszetowe ze srebra 13 próby, pozłacane lub złotem nr. 3 duol., gład- 
kie lub email w ne» z kamieniami po złr.. 1 cnt, 50. złe. 2, 3, 4, ©. 
PIERSCIONKI, ve Srebra 13 próby. złotem dubi., albo złotem nr. 3 dnbl., gładkie | 
cmai owane i wysadzane kamieniami po złr. 1, zir. 1 ent, 50, złr. 2, 3, 4, 5. 
Sygnety ze srebra 13 próby złotem dubi. !ub złotem nr. 3 dubi.pa ało: 2, VAT MAR a 4. O 
Bracelets ze sreb. 13 pr , suto pozt. albo złoś. ne, 3 dub}, po zł. 3.50,4,3,6, 3,40, 12, 15. 
Następnie : Budziki z zegarami. która być powinny w każdem domu po złr. 7. 
Zegary pendulowe wszelkiego rodzai z 2-letnią gwarancją. 1203 8—13 ! 
Odprzedzjący otrzymają rabat. Składy się urządzają, Zlecenia wypelnia najtroskliwiej 
24 pobranie pocztowem skład fabryczny ` i 


PEL FROMM, 


Hehenimarkt Nr. 11. Wien. ~ i 
|| || | 1064 11 —12 


aa) 


11! OBWIESZCZENIE 


Prawie o połowę ceny pod SWaraonją za przwdziwośó. czystość płótna, rzetelną miarę 
sprzedają się różne gatuaki płócian chustki płócianne ręczniki bielizna stołowa w Sktadzie fa- 
brycznym płócien, Stadt, quchlauben, Nr. 1i, w Wiedniu, 

Tuziu białych ehustox do nosa po 3 ztr., 2 zir. 50 ont do 2 złe. 80 oat aajtapize. 


$: cientich rumburgskich 3; 3 s) 43 60 T y. = .. 1. 
>» batystowych T CEE TEA ' LETH aa T 
ts drel:isszkowych r > o o.Uał:. „ m L . 
Bielizna stołowa dla 6 osób z ptótoa rie po 5 ztr — ont, 5 rtr. 5) out. do 6 złr. 
- z płótna roboty adamaszkowej r idp t: SUD .. 
dla t? osób . $ i i j j . , MMI PY PEPE VE 
dia l? osóbz adamaszku attasowego . > e 15 _.. „ 20 


Sztuka płótna 30 łokci roboy domowej . po 8 złe. do 9 ztr 50 cat. 
M. 80 z prządzty bielonej . „ złe 10. 13 do 14 ztr 
15 .. 


30 .. pigé ówiorci szerokajci rumburęskie „3 ? 
48 i z s weba . PTT F. . 13 M 
50 . j , j. w iepszym gatunku n a madog 12 
sj X 50 . z przędzy ręcznej weba ; i ; ; -- F23, 080011 3578... 
Tuzin serwet dreoliszkowych . «a  . .  . . tylko po złr. 4, 150 do 5 .. 
adamaszkowych f 6 ] 


po 1 złe. 50 ont, 2 złr. 30 cnt. © złr. 50 ont. 2 złe. BO cat 
3% Éo K x 50 - do d rir 30) ort. 


lepsze 
3 sp ” : do 2 ztr 
50 n. 4 do å złe. 50 ont 
Koszuło, którzby się niepodohaty bądą napowrót przyjęte 
Zamowienia i w najmniejstyet partjach uskuteczniają sią najrychlej. 
Adres: £ouis Hoderu's, Cen'ral-D>pot in Wien. Stadt. Tuchlaube: Nr. 11. 


n = 
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Do zakupna i-sprzedaży wszystkich rodzajów $ 


austr. papierów państwowych I przemysłowych 
polecam się ják najlepie i zaąpewaian rzetelne uskuiesznianis poleceń 
jako też nadzwyczaj korzystne kursa. Do nsajpewniejszego i n} 
bardziej się rantującewo skladauia kanitala polecam amerykańskie 
papiery państwowe (Bona28), xióre 6-7, w zlocie niosą, których kurs | 
ubsenię akvły 78, a które w krótkim czasie al pari (100) wypłacane będą. 


meg” Promesy wszelkiego rodzaju jak najtaniej 7986 
200.000 złr. w. a. 

3ą główną wygraną najbliższezo ciągnienia losów państw, z r. 1861. 

Tym którzy cheą próbować szczęścia, mszę dostarczyć no- 
marów z nasiępujących i inuych seryj: 2724, 8104, 51/6,2158, 3618, 
2264, 1284 po 3 zir. od I sztuki, po 14 złr. od 5 aztek. po 55 złr. od 21 sztak 
razem ze stemplem za frankowanem nade:!aniem kwoty. Na żądanie wy- 
Syłam nsłychwiast urzędową liste ciągnienia jakcteż wygrane Sumy. 


Hrzeba szczęściu reke podać. 
Isaac Cohen, 


BITCH HY Ą (To > P * À 7 
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amg" Prawnie wzorem r marka przeciw naśladowaniu zastrzeżony 
ogólnie uznany prawdziwy Sniegogórski 


ULOPETK ZIOŁOWY, 


sporządzony z 24 najlepszych roślin alpejskich. podług przepisu lekarskiego dla 
cierpiących na piersi i pluca, na grypę. chrypxę. kaszel. bol szyi, diawienis w 
piersi, zaflegmienie, ciężkie oddechanie, jest zawsze świeży do nabyvia : 
WE LWOWIE jw japiekachzpp.: Zyś. Rukera, A. Berlinera i P. Mikołascha. 


Również utrzymują go: 1228 6-6 


1063 6— 123 


Nowym Targu p. L. Kawieński. Zaleszczykach p. Kodrębska. 
Przemyślu p. P. Gaidetschka i syn. | „ Złoczowie p. Petesch. 
Cena jednej flaszki 1 ztr. 20 cut. Ci sami pp. 


Prawdziwy tłuszcz z wątroby miętasowej. (Echtes Dorsch-Le- 
berthran-Ochl). sporządzony przez Lobry et Porthon w Utrechcie, którą to firmą jest 


opatrzona każda flaszka, — środek dla cierpiących na piersi, płuca i suchoty. 
Cena flaszki A złe. w. a. 


Plasterki od nagniotków 
dr. Schmidta. e. k. nadlekarza. Cena pndełka 23 cent. w. a. 


Dr. BEHRA EKSTRAKT NERWOWY 


do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała, Cena 70 cnt. w, a. 


WODA ORBJENTALNA 


dr. Waltera w Londynie dla cierpiseych na reumatyzm. Cena flaszki I zir. D cent, w a, 


BALSAM RÓŻANY 


Pontrinage de Rose) sporządzany podług prof. Chaussier W Paryżu, przeciw zapalenis;y, 
skaleczeniom. ranom i wrzodom. Cena słoika 1 złr. 5 ent. w, a, 


Styryjski sok z roślin alpejskich 
dla “cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 80 cnt. w. a. 


C. k. aprz. Rataninowa Woda do ust i zębów 
od bolu zębów i słabości w gębie. Cena flaszki Q złr. 40 cnt. 


i * a 4 4 
Helungkiang „asa: i acjazycki Proszek dla bydła, 
przez rzad król. pruski koncesjonowany i w stajniach królew kich używany, w Arabii i 
Azji służy jako środek prezerwatysny przeciw Zzarazóm hydięcym, chorobom U koni, by- 
dła, owiec t bezrogów, jako naj 'eD>zy środek . Bliższe szczegóły zawieraj? ins:rukcje 
użycia, które sx przykażdej paczce, Cena małej paczki 4' cut. wielkiej paczki S0 ct, w. a. 


BRiacka wypróbowany Płyn dla konmi, 


służy osobliwie jako środek do umywania tak-zdrowego jakotcż i chorego konia, a 080- 
bliwie przy okulawieniu, od reumatyzmu, zapalenia kopyta, od usychania ściyzów : do 
nacierania tych miejse, które przez uzdę, siodło itd, wiert straciły, C ena lasek, | zły. Fu GL. 


~- 
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w Bielsku p. J. A. Stanke apt. | w Hozwadowie p. Marecki. 

„ Bochni p. A. Kasprzykiewiez. | » Rzeszowie p. Schalter. 

n Brodach p. Kościcki apt. | » Samborze p. Kriegsesen. 

„ Brzeżanach p. Zminkowski aąp*. | „a Stanisławowie p. omane F 

„ Buczaczu p. Pfeiffer apt. | „ Stryju p. Sidorowicz. 

„ Dembiey p. E Herzog: l | „ Szezercu p. J. Pełka, 

„ Gorlicach p. Walery Rogawski apt. | |» Tarnopolu p. Buchnet. 

„ Krakowie p. Aleksandrowicz apt. | „ Tarnowie p. Sidorowicz apt. 

„ Ketach p. Streya. | „ Tarce p. M. Platzek apt. 

a Myślenicach p. M. Łowczyński. „ Wadowicach p. Ant. Ulman apt. 


depozytatjnsze utrzym ją: 


— = 


Ż Brzeżan. - 

Wysokie e k.-miui»terstwo handlu i 
gospodarstwa oznajmiło pod dniem 15. sty- 
cznia b. c. do l. 22/3brzeżańskiemu Towa- 
rzystwu jedwabniczemu, że niezawodnego 
nasienia morwowego z Jokaliana w Iu- 
djaca dostać można nu Armino UCohna W 
Wiedniu paczke po 15 franków. 

Miłosuicy uprawy jedwabnictwa raczą 
zatem do d. 15. lutego brzeżańskiemu To- 
warzystwu jedwabniczemu o I0śsi potrze- 
bnego nasienia donieść, ażchy o uznpełnie- 
nie żadanej ilości od razu się postarać. Pó- 
Żniej nadchodzące zamówienia nie uwzgle- 
dnig się. 1216 2—3 


W handlu pana 


Józefa Kodrębskiego 


w Zaleszczykach 
są do nabycia 


ŚWIEŻE NASIONA, 


także znajduje sie temże 507 rocznik na- 
szych spisów nasion kwiatowych. warzy- 
wnych pastewnyeb, oraz roślin, krze- 
wów owocowych. róż georginij it. p. 
tak najlepszych gatunków, jako też najbar- 
dziej wyszczegófniających się nowszych iu- 
dziela się na Żądanie bezpłatnie. 
Również przyjmuje rzeczony dom han- 
dlowy wszelkie zamówienia dła nas, które 
jak najspieszniej uskutecznione będą. 
Erfurt w styczniu 1807. 1146 4—10 


C. Platz i Syn, 
nadwosni liweran:i J. M. kla pruskiego 
a ą 

Zakupiwszy korzystnie i 

za gotówkę wielki zapas sukni, 
sprzedaję: 
Cale ubranie zimowe 
za 20 zir.. 


KOMPLETNE 


Ubranie czarne salonowe 
za złr. 24, 


SZLAFROKI 

O rozmaitych barwach i naigusto 
wuiejszego kroju od 8 do 26 złr. 

Tudzież wszystkie gatunki z najle- 
pszej i najmocniejszej materji sukni 
męzkich, na każdą porę po zdumiewa- 
Jąco tanich cenach w moim nowo 
otwartym 


magazynie sukni 


LEOPOLDA KELLERA 


w Wiedniu, 160 12—12 

Stadt, R tbenthurms:rasse, Nr. 3. 1 Stock 

gegeniiber dem C'iirsterzbischófl .cehen Pa 
lais. Ecke des Stefansplatzes. 


BR. Zamówienia z prowincji nskute- 
czmają się najrzetelniej i najspieszniej. 


Jestto nieoce- 
niony środek 
prosty i tani, 
a nie zawodny 
przeciw naj- 
uporczy- 
Wszym Za- 
twardze- 
niom, żółci, 
zamóleniu 
żołądka, za 
paleniu ki- 
szek, bole- 
ściom żołąd- 
ka, wyrzu- 
tom uaskór- 
nym, osé- 
eowi  (reu- 
matyzmo wi) 
podagrze, 


aj" *M 


de GAUVI 


brakowi regularności miesięcznej,w wie- 


ku krytycznego przejścia pp. a W 
ogóle przeciw wszelkim słabościom z 
nieszstości krwi i scpsutych humorów 


pochodzącym. i . 
Prawdziwe pigułki UCanyina konser- 
wuja s.ę bez uszkodzenia czas. bardzo 


długi, wynalazca od niedawna przygoto- 


LA je umyślnie zastósowane do klimatu 
Polski. 1033 13—24 


Dostać można we Lwowie w aptece pp. 
P. Mikolascha i Z. Rukera pod Srebrnym 
orłem, w Krakowie w aptece p. Redyka. 
w Brodach w aptece p. Franzosa. 


ae SZAMPAN |! "gig 


wprost a francji Sprowadzony, ocluny 
w skrzyniach od 6 butelek poczawszy 
Louis Roederer å Reims: carte blanche: Jac- 
qucsson Ś' fils a Chdlons: Crême de Bouzy po 2 zt, 
Napoleon grand vin, Moët & Chandon 
à Epernay: Crémant rose po 2 złr. 50) ent. 
1⁄4 butelki powyższych gatunków po 1 złe, 
Również posyłam wyborne białe austrja- 
ckie 1 węgierskie wina stołowe po 1U—1 
złr. za wiadro; wybo”ne czerwone wina sto 
łowc po 13—20 złr. za wiadro, w b: 
czkach od *'/, wiadra począwszy, za 
frankowancim nade łaniem gotówki, albo 
też na zawówienia i pobraniem poczta 
(gegen Postnachnahme) Przy pobioraniu 
20 butelek daje 5%, rabatu. 1069 5—12 
Atlecander Floch 
w Wiednia Ober Döbling Nr. .8 i 


(M ieher TRZE Li. 
SYROP CHINY i ZELAZA 


p p. Grimault & Oie. 
aptekarzy w Paryżu. 

W qkształcie płypu przez:oe ystego"i 
przyjemne zo, Lskarstwo to łączy w sobie 
chinę, która jest środkiem tonicznym naj- 
wyższej potęgi, i żelazo, które jest krwi 
żywiołem i zasadą, Najznakomitsi lekarze 
paryecy przyjęli go dla leczenia dladączki, i 
późnego rozwoju ciałotworu u młodych panienek. 

Pod jego wpływem, ustają najnieznośniej. 
zee Dolesct pochodzące z anemii i upławów, uła- 
twia on wydzielanie się regularności miesięcznej i 
tiziała bardzo pomyslnie na dztect skrufuliczne 
limfatycznego organizmu, Wzmacnia apetyt, uta- 
twta trawienie, L Jest najdzielujejszym środkiem 
na niedostatek krwi u 0800 wycieńczonych z po- 
wodu pracy i przychodzacych do zdrowia 
po długich i ciężkich Błabosciach. 


Dostać można we Lwowie w aptekach 

p. Piotra Mikolascha, Berlinera i Ru- 
kera: w Krakowie w aptckach pp, Bru- 
nona Miczyńskiego i Redlyka: w Brodach 
w aptece p. Franzes; w Poznaniu w ap- 
148 6—15 


GAZETA NARODOWA z dnia 7. Lutego 1867. 
OGŁUSZENŃIE. 


Bióro w Wiedniu dla obywateli jako i osob stanu wojskowego | 


wszystkieh 


Uwi-damiam, że po złożeniu kaucji w kwocie 10.500 złr. zostałem z polecenia Wys. rządu ; 


c.k. Ajentem wojskowym i publicznym rzecznikiem ; 


dla Wiednia if Bióro 20 Wiedniu. Josefstadt, Laudangas :'8 Nro. 33 otworzyłem, 

Poleczm się ws vstkim c.k! wojskowym i mieszkańcom prowincji jako załatwia- 
jący interesa wszelkiego rodzaju i interesa w Wiedniu c. k. panom stanu wojsko- 
wego, Mianowicie co do składania kaucji, wstęnającym w stan małżeński, co do przy- 
spieszenia przyzwolenia zawarcia ślabów małżeńskich. Załatwiam dla wszystkich interesa 
kupna i sprzedaży, pośredniczę w wywiedzeniu się o osobach i zaszłych wypadkach, 
przyjmnje do załatwienia wszelkie interesa. wyrabiam prośby o uzyskanie pelnoletności 
kopie do odebrania w administracje domów itp. Przedewszystkiem jednak popie'am spra- 
wy w biórsch ministerjalnych i sprawy odnoszące się do innych również sądów w 
Wiedniu, jek i prośby i rexursa itp., popierając takowe ustnie u pp, roferectów, a w 
rezolucyj u c. k. cywilnych i wojskowych sądów 
ciągłe i osobiście wpływać na tok rzeczy staram się ile możnożci. 
wszystkim, 
od Wiednia s4 w stosunkach z miastu, ieh iuteresa w Wiednin przez zastępcę tak samo, 
jakby sami je załatwiali, odpo viedzieć przeto powinno bióro moje głęboko poczutym in- 
teresom wszystkich mieszkańcom prowincji i być rzeczywiście | | s 
„Biórem dla mieszkańców prowincyj, którzy są z Wiedniem w stosunkach. 

Panom drom. praw i notarjuszom przypowinaa moją kurende z lipeń r. 186. 

Listy upraszam przesyłać opłacane i z załączeniem marki na odpowiedź, or:% i z 
zaliczka. — W interesach, załecajacych ziecenia komisowe albo wymagającyhh odpowie- 
dzi, opłaca się honorarium zgóry lub za p braniem pocztowem. 


celu uzyskania pomyślnych i szybkich 


Bióro moje ma ułatwiać 


1073 2—6 
OLEJ RZEPAKOWY 


podwójnie rafinowany z olejarni parowej 
w Malczycach sprzedaje się w handlu 
Karola Schubutha, przy ulicy Krakow- 
skiej, jako też w Składzie mąki w domu 
p. Breuera pod 1. 211%, po cenie 34 ct 
za funt wagt wiedeńskiej. Sprzedażą en 
gros tak oleju jako też makuchówlnianyeh 
i rzepakowych zajmuje sie jedynie Bom 
handlowy pana JOZEFA BREUERA 
we Lwowa. 1137 5—% 


W Czarnokońcach 


w obwodzie Czortkowskim będa stano- 
wić od 1. lutego r. b. nastepujace ogiery 
czystej krwi Angielskiej : 

1. Comforter po Stockwellu od Muffatee. 
Klacze czys”ej krwi. po 150 złr., pół krwi 
po 75 złr. w. a., '%kłaczy może być je 
szcze przyjętych. 

2. Von Strvom po Flyjag Dutchmann 
po Themis, klacze czystej krw. po 80 złr. 
klacze pół krwi po 40 złr. w. a. 

„ 3. Birbant pół krwi Orjentalnej 
Cwieku od Dzanry po 2) złr. w. a. 

Dia każdej klaczy są cztery skoki prze- 
znaczone, od każdej klaczy płaci się po 5 
złe. w. a. na Stajale. O vies i siano rachuje 
się po cenach targowych. 


Ktoby sobie życzył klacze stanowić, ra- 
czy się zgłosić do zarządu dóbr Czaruo- 
końce. ostatnia poczta Husiatyn, i równo- 
cześnie przysłać nałeżytość za stanowie- 
nie, gdyż inaczej klacze nie będą przyjęte 
do stanowienia, ani zamówienia nie beda 
uwzględnione. 1139 4—0 

Czarnokońce d. 4. stycznia 1867. 


mam o | M l Med MAW 
WODA do CZYSZCZENIA ZĘBÓW 


DOKTORA HENOQUE 

KAWALERA LEGH HONOROWEJ 
DENTYSTY HONOROW. CES.. FRANCISZKA 
jedyn:go liweranta, ozdobionego przez 
J. C. Mość za Wodę do czyszczenia zębów 
medalem złotym. 

WODA Dra. HENOQUL zxsiecana jest 
przez wszystkich lekarzy do pielęgno- 
wania ust i zachowania zebów. Nie- 
zmierne powodzenie tej WODY wykazu- 
ję dostatecznie jej wyższość nad wszel- 
kiemi ianemi środkami do czyszczenia 
zębów. (Ostrzega się przed sfałszowa: 
niam .) -~ 1266 2—12 

Cena flaszki 3 złr., półfaszki 2 zlr., 
ćwierćflaszki 1 złr. 50 et. 

Proszek do czyszczenia zębów 
Dra HENOQUE — Cena większej pi- 
szki 2 złr. mniejszej 1 złr. 40. ct. Opa- 
kowanie 20 centów. 

Dostać możan we Lwowie jedynie 
w aptece Zygmonta Ru kera. 


po 


Rurki przeciw astmie, aptekarza 
Levasseur 


leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu u wyna- 
lazcy przy ulicy de la Monnaie 19, w War- 
szawie w składach materjałów aptecznych 
WW. panów Galle i Mrozowskiego. we Lwo- 
wie wyłącznie w aptece Wgo. Piotra Mi- 
kolascha. 1034 13—50 


przyjmuje wśła 
wych 


rzecznik publiczny i e. k, ajent wojskowy. 


od 9— Í rano 
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AKCJĘ 
Najlepszy i najpewniejSzy środe! 


m: y 


prowineyj. i 


wzmocnienia 
włosów, 


do utrzymania, 
i porostu 


jprzez Jego e. k. Apostolską Mość Franciszka Józefa I.. cesarza Austrji | | 
Jit d, ces. król. wyłącznym przywilej'm na mocy patentu z dnia 18. listo- 
pada 1865 do 1. 14810 — 1892 odznaczona H 


PPAR z EZE Y, 


której używając przy pomadowaniu, dostaje się wios kędzierzasty. 
n A Przy należytem używaniu tej Poman- 
ŁŻEŻ dy. porastają najbardziej wyłysiale miej- 
sca głowy najzupełniej, siwe włosy cie- 
mnicją, a ich korzenie się wzmacniają. 
W przeciągu kilkudniowego nżywarią usu 
dwa ona łuszczenie się skóry, zapobiega w/. 
najkrótszym czasie wypadaniu włosów 
nadajac im oraz połysk naturalny i 


cywilnym i wojskowym, 


| 
| 
którzy oddaleni 5 
| 
| 
Dr. Karol Schieri, 


= własność kędzierzawienia się =" 


I DSOTAA TRA RZIOTZYYO 


w Jezupolu 


w obwodzie stanisławowskim przy stacji 
kolei żelaznej, stsnowić będą od 1. lutego 
r. b, następujące 


ogiery pelnej krwi angielskiej : 
1) The Reiver. gniady po Pantaloo- 


nie od Phryne ; Stndbook vol. VIII, str. 
337 po 100 złr. od klaczy i5złr, na stajnię. 


z przesyłką pocztowa I złr. 60 ent. 
Główny sklad rozsyłek en gros i eu detail znajduje się u 


Ex A JROL.A POLT, 


ces. król. własciciela przywilejnw Wiedniu, Neubau, Burgyagse Nr. 45. 


Glówne sklady we Lwowie jedynie w aptekach pp. ZYGMUNTA 
jRUKERA i ADOLFA BERLINERA: w Brzeżanach u p. J. Zminkowskie. 
bgo aptekarza, w Krakowie i Tarnowie u p. J. Jahna, w Nowym Sączu u 
p. Ignacego Garan. w Brodach u p. T. Gomalińskiego, w Czerniowcach u 
p. Enyeluurdia 1 Spółki. 


2) Jezupoł, skarogniady po Andowe - ; Ti. Zamówienia z prowincji uskuteczniają się za gotówkę lub 


171 po 60 złr.i5 złr. na stajnię. 1215 2—2 
Siano i owies po cenach targowych. 


= Bardzo wazne dla każdego! 
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wie swiata w r. 1855. 
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WEP Główny skład snedycyjay: w aptecs pod Bociasem w Wiedniu. "Sg 

Proszę zwrócić uwagą! Każde pudsfko przezemnie wyrabianycń protz Neldficztoń ( kazdy papierek jedną dozę zawiera 'gcy, dla ros 
różnienia od podobnych innych wyrobów opatrzony jest moją marką eshrenną.* 

Cena jednege oryg. padelka 1 ałr. 25 kr. wrz z opisowa W róźnych językach. 

Tu proszki z powodu swej wypróbowane! skutaczności, zajmują pomiędzy rozat Śrolzam: domowen: pierwsze iniejsQe, co 
stsierdzają ze wszystkich krajów państwa Austrjackiago nadagiaae poświadczenia i dzigkczyniana  Szczególnia z pomyślaym rezultatom 
dają się ona zastósować w laszeniu tamitło a i zatkania sials, uiastrawności i sgadza, dalej w kurtzash, eiorplaniach nerek, narwowęw 
bolu głowy; udorzeniu krwi, rauimatycznych afokciach, hysterji, typochondzji, sz'onności do wemitów Ít. p. 
| ryj SKŁAD TRGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 1259 21—104 


we LWOWIE aptek. Piofr Mikołasch, A. Bsvrlinor, Zygmant Rakor, Kisina Wwa I Gebhardt. 


W Blalej Keler apt. jJ. Berger. | „ Husłatynie F. Michaiow:cz. | „ Masiery A. Mornych. „ Staron Mieście A. Grotowsk: 
„ Brzeżanach Józ. Zminkowski | „ Jagielnisy J. Fischbsch. | „ Nowym Sega śostorkiowicz | „, Stanisławowie Stecher y, Se- 
a B. Fxdenhecht. „ Jarosławia J. Rom. wdowa. benotz. 

Bochni Niedzielski. © „ Kaliszu Jabłkowski, Radikiski Jowym Parga 0. Lanar. „ Szszoranu J. Polka, 

„ Bredach Fr. Deckert. * dów geimie W, Polacz?k. s Tarnopola A. Moriwetz. 

a i» F. Gomaliński. p Padgorsa 5. Jeblosingar. „ Tarnowie J. Jahn. 

„ Buesaeru J. Czerkawski. » Przemyślu Gaidetschka i syn. | „ Foranin A. Giełdziński. 
a 


| i Skupieńzki, 
Kalasan F. Hildebrand. | 
Kolomy! W. Kupformin. | 


y 

» 

» 

A b SE) 

Krakowie dr. Sawiczewskixp, „ 
| 

LJ 

» 

bad 


a Chodonewis Ka Po znich E Macbalski. Tarea Mich, Pistak. 
a LUKOTRIOWSAE . AUSKI. 


w r - Ign, Sohnirch. 
„ Dobremilu A. 


x M. Jaworuicki. i 
„ Krynicy H. Nitribit, i 
„ Limanowie A. Muller. ' 
„ Manastergyskaeh J. Lipschitz 

„ Mościakach G. Sahałbot. 


Tysmieniey Karol Nęcki. 

Wadewisach F., Foltin. 

Zaloszezykaeh J, Kodrę)sk 
laezawie Woli Korkos = 
olw! Z. Krzyżąuowski, 


LJ 
Przemmyślanach St. Mioiecki. | 
Radowsach W. Reso. 
Rzeszowie J. Schaiter i sp. 
Samborze Kriegselaau. 
„ Sanoku J. Jaklitscha w: WA, 
, Szczawie E. Botsząt 
Powyższe firmy przyjmują także zamówienią ną 


Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętasowej, 


najczystszy i najskutecznicjszy gatunek tranu leksrskisro z Bergen w Norwegii. 
Prawdziwy Olej tranewy s wątroby miętasowej używa się z najlcpszya szntkioru w ałuboaciach z 
bułach i w słabości „Rachttis“. Leczy najzastarzslsza ciervienia podagryczae i reumatyczne, również jak i Eo nica WEAK oiea 
Olej ten najczystszy i najskutoczniejszy z9 wszysikich innych olojów rybich. nie zawiera żadnych šjakichkolwiek chemicznych dos 
mieszków i xnajdaje sig we fiaszkach w tym samym skateecznym stanie, jak ge natura wydała. j 
= fążda flaszka dik różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzoną last moją marka ochraniającą i moim podpisem. 
Cena całej butelki i gir. 60 ent. — pół butelki 1 złr. w.a. wraz £ instrukcją używanis, 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych Wiedniu w Nr. 562. 
| | 


rotowski. 

a Drehobyszy L. Kleczkowski. 
„, Glininkceh N. Helu. 

„ Gródka A. Tomaszewski. 


a a % 2 = 
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me do oprocentowania w godzinach kaso- 
0—0 po południu, wydając na takowe 


lewające 


1000, 5000 = 


1004 4—* 


Asygnaty procentują się: przy splacie ma okaz(avue payable) 4 od sta 


austrjackiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty. 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor : 


„ dwudsicwem wypowiedzeniu 4, „ . 
„. osimiodnioreema r DARRÒN (JAg 
główna banku anglo-. 


R PAPAE GAĆ, 22... Mi s 0 WWW H 7 = 


p EEE EE WE Ka A R" A z REA . -Á a 


admi 
Skał 
pann 
ki 57 
zir. ] 
to 0% 


— 


złoży 
pińsk 
nabo.: 


mnik 
lwow 
wołe! 
p. t 
i pov 
lodje 
instrt 
gólni 
bliwi 
pannę 
o któ 
ładne 
bry d 
osób, 
osiad 
p. Gu 
ływal 
wiądt 
wyko 
polsk 
z dnii 
chami 
który 
ku 83 
przez 
wskie 
wiad 
niku 
znajo 
w cZ: 
nami 
i wys 
znany 
łu jeg 
nąpro 
zbroc: 
tną k: 
iego : 
powi 
był s. 
pami 


dońsk 
Koza! 
y 
wri 
najpie 
kami 
młodz 
dla ni 
y 
wnika 
onie ı 
wakie 
ttwen 
'enie! 
24czn 
wieni 
aem | 
I 
dział: 
-niejs 
yrzy 
uiem 
uajŚw 
rzysz 
P 
przed 
do G 
konsi 
I 
syste! 
prawi 
d0w8] 
«ilku: 
w łat 
śmier 
czarn 
aiósł 
przez 
NCR . 
ip. Zi 
> dr. 
Pe dr 
dzięk 
ZaDąr 
), Ka 
wiet; 
jowi, 
xtóre 
które 
ości 
iza, ( 
polity 
ailos 
yso] 
ziem 
sele j 
*cie 1 
daje 1 
akiej 
‘ÖT p 
w1One 
W. D 
ROSC 
"GU pi 


l 


I sogana TAABEZKOTZTO 


ros 


Lg 


do Nr. 31 „GAZETY NARODOWEJ“ z dnia 


Kronika. 


— Dia aczniów polskich w Zurychu złożyli w 
administracji Cazety Narodowej pp. Adam Kopiński ze 
Skały 15 złr., Wincenty Szachłacki 10złr. W. S, 5 złr., 
panny N. K. i A. E. z Jasielskiego, z prywątnej skład- 
ki 57 złr., p. Wojciech Jankowski z Rosochowaćca 10 
złr. Razem 107 złr., a z dawniejszemi 134 złr. wynosi 


to ogółem 241 złr. We % 

— Dla szkółek osadników polskich w Ameryce 
złożył w administracji Gazaty Narodowe) p. Adam Ko- 
piński ze Skały 15 złr. w. 'a. na zakupno książek do 


nabożeństwa» s 

— Koncert p. Guniewiczą na rzecz odnowienia po- 
mników w podziemiach kościoła 00. Dominikanów 
lwowskich odbył się w niedzielę ku zupełnemu ządo- 
woleniu zgromadzonej publiczności. Muzyka utworu 
p. t „Niewola Babilonska“ odznaczą się wzniosłością 
i powagą i robi na słuchaczach wielkie wrażenie. Me- 
lodje sa piękne i w największej części zupełnie nowe; 
instrumentacja zdaniem znawców jest wyborna. Szeze- 
gólnie podobał sie oddział p. t. „Sieroty Judei“ a 030- 
bliwie duet, odspiewany przez panią Majeranowską i 
panne Kwiecińską. Poemat p. Aurelego Urbańskiego, 
o którym już wspominahómy i które zawiera bardzo 
ładne ustępy, wygłosił p. Szymański, znany jako do- 
bry deklamator. Zakończenie stanowił obraz z żywych 
osób, układu p. Filipiego ; rzeźbiarza, który obeenie 
osiadł we Lwowie. Znakomite zasługi kompozytora, 
p. Guniewicza, znalazły jak największe nznanie, wy wo- 
ływąno go ciagle i obsypywano bukietami, Jak się do- 
wiadujemy, ma p. Guniewiez zamiar powtórzyć wkrótce 
wykonąnie swego UtWOTU. 

> Mitrofan Podchamozin, męczennik sprawy 
polskiej. Odnośnie do wspomnienia w Gazecie Narodowej 
z dnia 8. Grudnia 1866 nr. 283 o 5. p. Mitrofanie Pod- 
chamozinie, kozaku dońskim, pułku kozaków nr. 4. 
który za udziął w powstaniu z r. 1863 ną mocy wyro- 
ku sądu wojennego polowego d. 22. listopada 1866 
przez Moskali został rozstrzelanym w fosie /waArsza- 
wskiej Aleksandrowskiej cytadeli, podaję do publicznej 
wiadomości niektóre bliższe szczegóły o tym męczen- 
niku sprawy narodowej, a to w interesie jego licznych 
znajomych i przyjaciół, gdyż śp. Mitrofan Pod chamozin 
w czasie ukrywania się w Galiejr przed mściwemi szpo- 
nami Moskwy od bardzo wielu mieszkańców poznany 
| wysoko ceniony, nie był pod tem swem nązwiskiem 
znany, a Z tego powodu i powyższe wspomnienie ogó- 
łu jego znajomych i przyjaciół w żadeu sposób na myśl 
naprowadzić nie mogło, że w dniu 22. listopada 1866 
zbroczyłą Moskwa fosę cytadeli warszawskiej szlache- 
tną krwią młodzieńca, kąórego znali i w towarzystwie 
iego tyle miłych chwil spędzili, a którzy bezwzględnem 
voświęceniem się dla sprawy narodowej i enotami zdo- 


był sobie w ich sercach niewygasła cześć, miłość i 


pamięć. 
S$. D Mitrofan: Podchamozin był szeregowcem w 
dońskim pułku kozaków nr. 4. gdzie jako* urodzony” na 


Kozaczyżnie Z obowiazku służył. 

W pierwszych zaraz chwilach wybuchu powstania 
w r. 1863 duch z natury poetyczny, wypileszczony od 
najpierwszej młodości ną łonie rusałek rodzinnemi dum- 
kami o dawnej hetmańszczyźnie, uniósł $. p. Mitrofana, 
młodzieńca dwadzieścia kilka lat. liczącego z ciąsnych 
dlą niego szeregów dońców, do obozu powstańców. 

Wstąpił jako szeregowiec do oddziału śp. pułko- 
wnika Czachowskiego w Sandomierskiem, zkad nastę- 
gnie został przeznaczony do oddziału kąwalerji krako- 
wakiej rotmistrza Junoszy. Tu nieustraszonem mę- 
ztwem, prawdziwie lwia odwagą i bez granic poświę- 
eniem wprawił w podziwienie cały oddział i zwrócił 
vączna uwage rotmistrza Junoszy, na którego przedsta- 
wienie porucznikiem z oddaniem dowództwa nad pluto- 
aem mianowany został. 

Później wysłany w Sandomierskie dla samoistnego 
działania odznaczył się najchlubniejszem i najzaszczy- 
-niejszem spełnieniem poruczonego mu zadania , dając 
yrzy tem niezmordowaną praca i nieustającem CZUWA- 
aiem we dnie i w nocy, o chłodzie i głodzie nietylko 
najświetniejszy przykład wytrwałości dła swych towa- 
rzyszy, ale t dowód prawdziwej miłości ojczyzny. 

Po upadku powstania w maju 1864 schronił się 
przed nienbłagang zemstą Moskwy w granice Austrji 
do Galicji w niezachwisnej nadziei, że z poza tarczy 
konstytualizmu Siłą jej dosięgnać go nie zdoła. 

Leez niestety ! świętokradzka reka smntnej pamięci 
systemu szmerlingowskiego zgwałciła na nim święte 
prawo azylu nieszczęśliwych. — Uwięziwszy go w Tar- 
dgowskiem pod nazwiskiem Zoleckiego, wydała go po 
«ilkumiesiecznem wiezieniu w Tarnowie w marcu 1865 
w łańcuchach okutego w szpony Moskwy na pastwę i 
$mierć nieochybną, która też po Z0Omiesięcznych mę- 
czarniach indagacyjnych w cytadeli warszawskiej po- 
atósł ną dniu 22. listopada 1866 w fosie tejże cytadeli 
przez rozstrzelanie. Ksawery Franciszek Lipowski, dzierża- 


wca Meteniowa pod Zborowem, znajomy i przyjaciel 
sp. zamordowanego, 


— Stryj d. 4. lutego. Dzisiaj dokonaliśmy wyboru 
> dr. Maurycego Kabata, jako posła miasta Stryja. 
Pe dr. Kabath został wybrany ogromną większością, 
dzięki staraniom p. Zatwarnickiego , który z rzadkiem 
zaparciem się usilnie pracował nad przeprowadzeniem 
9. Kabata. Zwycięztwo zostało przy nas, zwycięztwo 
iwietne, zwycięztwo, które zaszczyt robi miastu Stry- 
jowi, gdyż pomni ną silne słowa p. Zatwarnickiego, 
«tóremi przedstawił i poparł kandydaturę p. Kabata, a 
które opiewają: „P. Kabat należy do rzędu znakomi- 
ości naszego krajn, głęboka nauka, wszechstronna wie- 
dza, dokładna znajomość stosunków i potrzeb naszych, 
polityczna dojrzałość, nieskazitejność charakteru, gorącą 
niłość kraju, oto $% przymioty, które p. dr. Kabat w 
wysokim stopniu posiada.“ Głosowali z małym wyjat- 
viem wszyscy zą p. Kabatem, radość w naszem mie- 
ście jest wielka. Jest to silny objaw w naszem mie- 
“cie wyrozumiałości eo dobro pospolite wymaga, a 
daje nąm zarązem otuche, że wybory do Rady miej- 
skiej dobrze wypadną. 

— (J. B.) Z Dnbiecka D. 1. lutego odbył się wy- 
ór posła z gmin wiejskich w Dubiecku. Po odpra- 
en solennem nabożeństwie i po pięknie przez ks. 
A Dimmla wygłoszonej mowie, zastósowąnej do wa- 
ROŚCI chwili, udali się wyborey-w liczbie 119 do urzę- 


7 . 
GU powiatowego gdzie nastapiło głosowanie. 


Przy pierwszem głosowaniu rozstrzeliły sie głosy 


| między trzech kandydatów: p. Pohoreckiego, właści- 


ciela w. p., ks. Stepka i Potocznego, włościanina z 
Izdebek. Przy drugiem głosowaniu upadł p. Pohorecki 
a w trzeciem przeważyły się głosy na ks. Stępką. Ks. 
Stępek wiec powtórnie obrany posłem. 


Przyznąć musimy, iż wybór ten nie wypadł po my-. 


,śli wszystkich mieszkańców powiatu brzozowskiego i 
(dębieckiego, bo jakkolwiek ks. Stępkowi nikt nie mo- 
26 odmówić dobrych checi, to jednakowoż nie widzie- 
liśmy w nim niektórych zdolności, jąkie cechować po- 
winny każdego z naszych posłów. Napomkne tu mia- 
nowicie te okoliczność , iż ks. Stępek nie umiał wy- 
wierąć na posłów włościan choćby czesciowo takiego 
wpływu, jaki zwykła wywierać partja świejojurska. 
Nie dziwimy się też dzisiaj wcale, że tylko małą wie- 
kszością wybranym został i to wskutek agitacji księ- 
żej, która zapewne ten cel na oku miała, ażeby na 
przekor postawionemu przez hr. Adama Potockiego 
wnioskowi wysłąć jak najwięcej księży posłów do sej- 
mu. Salus patriae prima lex esto a za każdym krokiem 
wbrew tej zasadzie postępujemy. 

[uszymy jednak, że ks. Stępek okaże sie godnym 
zaszczytu, który go powtórnie spotkał, i że pojawszy 
dokładnie swoje stanowisko, zbije wszelkie powody do 
nieufności, jaką objawiła względem niego cześć tutej- 
szych wyborców. | 

— Z Mościsk dnia 59. stycznia. W Gazecie Narod, 
nr. 23. z dnią 27. z. m. umieszczony był artykuł z Mo- 
ścisk, w którym imie moje znalazłem przez jakiegoś 
podróżującego wspomniane w celu potepienia udziału 
mego przy wykonanych wyborach do rady gminnej. 
Dla mojej obrony musze oświadczyć, że prawdą jest i 
dla mnie bardzo zaszczytną, iż nietylko gmina izraeli- 
cka we mnie zaufanie pokłada, ale że także u mie- 
szkąńców wszystkich konfesyj, i w dość obszernej o- 
kolicy w przeciagu lat 33 zdołałem pozyskać sobie u- 
fność, odpowiednia memu postepowaniu, 

Twierdzenie jednak nieznajomego podróżującego, 
jakobym ja kartki wyboru porozdawał idla przeprowa- 
dzenia niektórych kandydatów, nadużył mego wpływu, 
i w tym względzie z ces. k. urzędnikiem powiatowym 
wszedł w jakowąś umowe, a nakoniec jakobym z ko- 
legami mojemi walki toczył, jest zupełnie fałszywem. 
Jozef Barb, lekarz miejski. 


Nekrołogia. W Wilanowie umarł w pierwszych 
dniach tego miesiaca hr. August Potocki. 

W Londynie umarł d. 31. stycznia br. na gorączke 
tyfoidałną Jan Czyński, korespondent Gazety Narodowej 
znany z wielu prac literackich. Umieścimy później ob- 
szerniejsze wspomnienie pośmiertne. 


m A m ka a A A M Ma O M 


Zgromadzenie przedwyborcze w Stanista-; 


— 


wowie. Dnia 2. bm. odbyło sie w Stanisławowie wal-* 


ne zgromądzenie przedwyborcze, celem porozumienia 


się nad wyborem posła na sejm krajowy. Zanim jednak 
przystapimy -do sprawozdania: z tego zgromadzenią 


przedwyborczego, pozwolimy sobie poprzód kilka słów 
przedwstępnych. 

Wiądomo powszechnie, że w Stanisławowie ubie- 
gało się o krzesło poselskie trzech kandydatów naro- 
dowych, a to ks. Barewicz i pp. Kamiński i Skwar- 
czyński. 
obozu narodowego, mieli równe za soba szanse, tak że 
do ostatnich dni niepodobnem było obliczyć, który z 
nich absolttną większość otrzymą* W skutek tego prze- 
widywanego rozstrzelania głosów, umyślili żydzi stani- 


sławowscy, wyrzekłszy się swojej dotychczasowej Soli- . 


+ w 


Wszyscy ci kandydaci, należący do jednego 


darności z chrześciańska ludnościa w sprawach publi- 


cznych, przeprowadzić swego kandydata. 
Wobec tego Stanu rzeczy nie wypadało narodowym 


kandydatom nie innego jak porozumieć sie ze soba i głosy | 


swych przyjaciół politycznych zlać na jednego. Począ- 
tek do tego znakomitego objawu miłości sprawy publi- 
cznej przed wszelkiemi innemi wzgledami, dał najprzód 
p. P. Skwarczyński. ato zrzeczeniem się swej kandydatury 
na rzecz paną Ignacego Kamińskiego jeszcze przed roz- 
poczęciem zgromadzenia przedwyborczego. Pod takie- 
mi auspicjami, łatwo się domyśleć, jaki obrót wzieły 
sprawy niniejszego zgromadzenia przedwyborczego- Oto 
po wybraniu komitetu przedwyborczego przez aklama- 
cje, rozpoczeła sie dyskusja zgromadzenia przedwybor- 
czego wezwaniem przewodniczącego do stawiania kan- 
dydatów poselskich. 

Na wezwanie to wystapil najpierw pan P. Skwar- 
czyński z oświadczeniem, że będac wezwany przez bar- 
dzo znakomitą liczbe wyborców do kandydowania, Czu- 
je się obowiązanym, najpierw objawić swoje wyznanie 
polityczne, następnie zaś umotywować swe ustąpienie. 


Co do swej wiary politycznej mówił pau S. tak, że 8ta- 
nął zupełnie na stanowisku obecnem naszej sprawy na- : 


rodowej, w skutek tego nie widzimy potrzeby powta- 
rząć całej jego mowy. Co do ustepywania swego od 
kandydatury, podał jako motywa, konieczność solidar- 
nego przeprowadzenia jednego kandydata narodowego. 

Po panu Skwarczyńskim wystąpił ks. Barewicz ja- 


ko kandydat pierwotnie przez komitet centralny polecony, | 


równie dla przedstawienia wyborcom swego wyznania 
politycznego, a to tem bardziej, że osobistość jego nie 
była dotychczas powszechnie znaną. Dla dania Sposo- 
bności poznania obszerniejszej publiczności naszej 
ks. Barewicza, pozwalamy sobie powtórzyć tu całą je- 
go mowe: 

„Wiadomo wam będzie moi panowie, że podobało 
się pewnej frakcji mieszkańców naszego kraju ob. gr., 
wystapić w ciągu upłynionego roku z oświadczeniem, 
jakoby Rusini niczem jnnem nie byli, jak tylko Rosja- 
nami czyli Moskalami. Twierdzenie to, mogące DYĆ po- 
liczonem na krb pewnego obłedu osobistego, Nie za- 
sługiwałoby na naszą uwage, jeżeliby ono nie wyste- 
pywało jako zdanie, ściągające sie na całą ludność rų- 
ską. Wygląda ono albowiem tak, jakoby Rusini. któ- 
rzy dotychczas uważali się zą coś zupełnie 0d Rosjan 
odmiennego i odrebnego. w istocie rzeczy należeli swo- 
jem pochodzeniem i swoja momą do szczepu moskiew. 
skiego, od którego ich tylko rozróżnia położenie tery- 
torjalne i ustrój państwowy. 

Będąc Rusinem z pochodzenia i obrządku, zna- 
Jąe dokładnie to. co stanowi główną i właściwa ceche 
Rusiną, jako na Rusi zrodzony iwychowąan y, 
a przytem obznajomionym bedac z właściwościami Mo- 
skali, moge śmiało powiedzieć, iż dałeko więcej aniże- 
li od Czechą albo Serba różni sie Rusin od Moskala, 


€. Lutego 1807. 


bo i Czech i Serb staneli na czysto słowiańskiem sta- 
nowisku, na którym stoi i Rusin, podczas kiedy Mo- 
skal zeszedłszy z czysto słowiańskiego stanowiska, 
wszedł na Stanowisko bizantyńsko-tatarskie. I z tej to. 
przyczyny zaprotestowałem w Gaz. Nar. przeciwko te- 
mu twierdzeniu, jakoby Rusin a Moskal było jedno i to 
samo , więc rozwój literatury ruskiej w tym kie- 
runku poprowadzić uależało, ażeby sprowadzić zupełne 
złanie się tego co Ruś z siebie wydą, z moskiewskim 
rozwojem. Następstwem by tego musiało być konic- 
cznem przyjęcie jezyka moskiewskiego jako ksiażko- 
wego przez Rusinów. 

I dziwna rzecz, że ci sami, co przed kilku laty naj- 
goreciej temu zaprzeczali, jeżeli im ktos insynnacje 
podsuwał. jąkoby oni chcieli być Moskalami, dziwną, 
mówią, że ci sami teraz z takiem oświadczeniem na 
jaw wystepują, zapominając niejako o swojem poprze- 
dniczem występowaniu i zabijaja się niekonsekwencją, 
kcóra. jeżeli gdzie, to na polu literatury iść musi torem 
naturalnym, a naturą nie dopuszcza żadnych skoków. 
Jeżeli więc taka niekonsekweutność zachodzi w twier- 
ozeniach ludzi piśmiennych, wtedy wypada poma-. 
wiać podobnego rodzaju ludzi o bład, albo o zła 
wolę. Tak jedno jako też i drugie nie powinno być 
przypisywanem tym, co chcąc być przewodnikami dla 
drugich, stają na ich czełe i im kierunek wskazać za- 
myślają. 

Nigdy jednak nie może ślepy slepemu przewo- 
dniczyć. Nie powinni podpadać również przewodnicy 
ci zarzutowi, jakoby kogoś w błąd wprowadzić się sta- 
rali, gdyż toby znaczyło co oszukiwać kogoś, i jest 
zatem moralną zdrożnościa. W każdym razie więc ZA; 
przewodników takich ludzi jąkimi są stronnicy Moskwy, 
obierać sobie nie możemy, i gdyby lud ruski. który je- 
dyną rdzeń Rusinów stanowi, wiedział o postępowaniu 
tych, co mu się gwałtem na przewódzców narzucają, 
to niezawodnie po należytem wyrozumieniu całego Sta- 
nu rzeczy, odepchnałby z całą natarczywością to ze- 
wszechmiar niecne postępowanie tych zwolenników 
Moskwy, tak jak ja w imieniu inteligencji to uczynić 


musze, i im wszelkie prąwo do reprezentowania idei 


ruskiej odmawiam. 

Widzą mieszkańcy naszego kraju, należący do rtt- 
skiego szczepu o tem dobrze, czem jest dla nich Mo- 
skal, i dlatego ną całej przestrzeni, zamieszkałej przez 
Rusinów, a nawet i zakordonowej, wyrazu ,Moskal*, u- 
żywają do oznaczenia czegoś barbarzyńskiego i dzikie- 
go. Słyszałem to włąsnemi uszyma w tych okolicach, 
które przez 6 lat w czasie wojen napoleońskich zosta- 
wały pod rządem moskiewskim i żołdactwem moskie- 


skiem były przepełnione. Nie przyzna się żaden z ru- 
skich włościan, którzy te czasy pamiętaja, pod żadnym 
warunkiem do tego, ażeby on miał coś wspólnego z 


Moskalami, a przecież by to miejsce mieć musiało, gdy, 


by tak ścisła pobratymczość zachodziła miedzy szcze- 
pem ruskim a moskiewskim. Niechże mu kto wspomni 
teraz o tem, iż jego „zastupnyki* oczywiście samozwań- 
cze z twierdzeniem wystepuja, iż on i Moskal to Wszy- 
stko jedno, a przekonamy się, 1Ż przyjmie tę rzecz z o- 
burzeniem. Występywać z tem moźna li tylko przed 
tymi, u których zasady moralności straciły moce obo- 
wiązującą, a korzyść osobistą jedynem hasłem. 

Nie małem to postepowanie tąk zwanych Moskalo- 
filów naszemu społeczeństwu zagraża niebezpieczeń- ; 
stwem, i dlatego wcześnie przeciwko podobnym daże- | 
niom wystapić wypada, ażeby ta złą wola nie zrosła* 
się Z przekonaniem naszego pokolenia i nie przeisto-- 
czyła Się w rodzaj fanatyzmu, któryby w każdym razie 
doprowadzić musiał do rezultatów, godnych ubolewania. 
Smutna to jest rzecza, że przyszło do tego, ale o wie- 
le gmutniejszem byłoby, gdybyśmy ze wzgledu na pe- 
wne wymagania osobiste, złemu w jego początkach za- 
radzić się nie postarali. Wtedy albowiem nie tyle my, 
współcześni tym wichrzeniom,na tem byśmy ucierpieli, 
ile nasi potomkowie, którzy słusznieby nam niedbal- 
stwo w sprawach tak ważnych wyrzucać mogli. Moska- 
łofiłe, albowiem licząc między mężami, w których reku, 
władza nad drugiemi spoczywa, swoich popleczników, 
Sa w stanie w niedługim czazie nas prawdziwych Ru- 
Sinów, którzy dotąd się ich natarczywości opieramy, : 
zgnębić i przygnieść tak. że bez oporu potem swe zgu- 
bne pomysły w dusze niewinne młodzieży naszej wszcze- 
piać będa mogli. Nie zaprowadzają oni wprawdzie je- 
szcze jeżyka moskiewskiego pod jego prawdziwa firma, ale 
używaja dotąd zawsze pakrywki, jakoby oni mówili i 
pisali językiem rnskim, podczas gdy w samej istocie 
im głównie chodzi o to, ażeby czytelnicy i słuchacze 
ich utworów pomału oswoili sie z wyrażeniami, 
wprost ze słownika rosyjskiego wyjetemi. Wiedza al- 
bowiem bardzo dobrze o tem. że gdyby sie otwarcie 
przyznali, z którego żródła nowy towar pochodzi, od- 
rzucono by go jako obcy i wrogi żywiołowi ruskiemu, 
i dlatego różnemi sofizmątami konieczność takiego po- 
stępywania usprawiedliwić się staraja. Że nie czynią to: 
z niewiadomości a tylko z zupełną świadomością rze-! 
czy, świadczy odezwą w rzeczach agitacji przedwyboór-: 
czej przez nich wydana, która w innym jezyku jest pi-- 
sana do księży, a nawet drukowaną innemi czcionkami, 
t. j. grażdanką, podczas gdy odezwa do włościan uło- 
żoua jest w języku, ludowi ruskiemu przystepnym, i ki- 
ryłicą oddana. Z tego można wnosić o ieh sposobie 
myślenia i koniecznie musimy tym, co tak działają z 
samowiedzą, przypisać złą wole i chęć wyzyskiwania 
niewiadomości drugich na korzyść swoich, dła ru- 
skości zgubnych dażeń. Jeden ten fakt najśwież- 
szy może nam więc wyświecić eały stan rzeczy 
i jest dostatecznym do poparcia mego twierdzenia. 
Większa część duchowieństwa ruskiego. chociaż w głe-, 
bi duszy nie zgadza się z tym kierunkiem jaki wzieła 
sprawa ruska, nie odważa się, bedąc skrępowaną mate- 
rjalnemi więzami. odezwać otwarcie ze swojem zda- 
niem i upomnać sie za krzywda, wyrzadząną narodowo- 
ści ruskiej. Ztad to pochodzi, że to złe, które każde» 
mu dobrze myślącemu obywatelowi kraju smutek spra- 
wią, nietylko wniknać ale nawet i swe korzenie za- 
puścić mogło. I w samej istocie, jako Sfinks nad Te- 
bami, tak samo zawisła nad naszym biednym krajem 
kwestja ruska, w moskiewskim kierunku poprowadzo- 
na, i codzień nowych żada ofiar. Na podstawie albo- 
wiem takiego obrotu, jaki tą rzecz wzieła, śmie 
ten, co Rusinów w swą paszczę dostać pragnie, wystę- 
pywać ze swemi sympatjami wobec mniemanego uci- 
skn Rusinów, i wyłewa łzy krokodyle nad ich niedolą, 
o której my Rusini w Galicji nic nie wiemy. 


Uznając więc całą ważność chwili, w której stoimy. 
wypada nąm wszystkiemi siłami wobectych dażeń, na- 
turze Rusinów wręcz przeciwnych, wystapić i oświad- 
czyć wobec wszystkich, że Ruś w przeciwieństwie z ta 
mała garstka ludzi samolubnych i zaślepionych nie my- 
ślała nigdy i nie może myśleć o tem, przyznawać się 


do tożsamości z moskwicyzmem. us stoi sama soba 
i uważa się za coś zupełnie odrębnego i odmiennego od 
tego szezepu, który terąz rosgsyjskim czyli raczej moskie- 
wskim nazywamy. Bo i cóż to znaczy. że Moskałe pier- 
wotnie w piśmie swojem używali cyrylicy, która naste- 
pnie na graźdąnkę przekształcili? Czyż przez to stal 
sie Rusini z Moskalami jednym narodem? Czyż nie 
musieliby takim sposobem Anglicy i Francuzi a przy- 
najwniej Francuzi i Włosi uważać sie za współplemien- 
ników, używajac w pismach swoich liter łacińskich ? 
A przecież Serbowie tak dobrze jąk Moskale są w po- 
siadaniu cyrylicy: czyż przeto przyjdzie któremu Mo- 
skalowi ochota identyfikować się ze SerbemY Z pewno- 
Ścią, nie. — I dlatego też daleka niechaj bedzie myśl 
od każdego prawego Rusina marzyć o tożsamości 
szczepowej Z Moskalami, jeżeli nie chce samochcac 
zawikłać się w Sieć, z której nie tak łatwa jest rzecza 
sie wygmatwać. O wspólności religii mówić nie ma po- 
trzeby, gdyż każdemu z nas wiadomo, iż chrześcianizm 
moskiewski przekształcil się w caropapizm, bedacy 
czemś monstrualnem na polu religijnego rozwoju. My 
zaś Rusini nznajemy razem z chrześcianami obrządku 
łacińskiego nastepca Piotra św. jako głowe widoma 
kościoła. Prawda, że znaczna cześć naszych zakordon- 
nych braci uledz musiała gwałtom i uciskom i siła za- 
prowadzona zostala do caropapizmu, ale to na nas 
wpływu wywierać nie może, gdyż obrządek nie stano- 
wi narodowości, inaczej albowiem protestantyzm, kal- 
winizm, socyniąnizm osobne narodowości stanowicby 
musiały. 

Zaprzeczyć dalej tego nie można, że i Moskale 33 
Słowianami, ale. jak uczą badania naukowe, Moskal 
wsiąknął w siebie znakomitą doze Żywiołu azjatycko- 
mongolskiego i przejał Sie duchem zepsutego bizanty- 
nizmu, tak że ledwie forma zewnętrzna jego zachową- 
ła w pewnym względzie pozór słowiauskości, wewnę- 
trzną zaś jego istota odstryclneła Się zupełnie od isto- 
ty, wspólnej wszystkim Słowianom. Mowa zaś moskie- 
wska zajeła całkiem odrębne od innych słowiańskich 
języków stanowisko, a jeżeliby kto ciciał twierdzić, 
że język moskiewski a ruski jedno a to samo, wtedy 
musiałby i polski i czeski i serbski uważać jąko na- 
rzecza moskiewskiego. 

Wynachodza wprawdzie ci, którym głównie © to 
chodzi, ażeby spaczywszy istotę rzeczy, cały tok roz- 
woju skierować ku Moskwie, różne prześłądowania i 
niesprąwiedliwości, wyrzadzane ze strony Polaków Ru- 
sinom. Ktokolwiek jednak rzeczy bierze, jak je brać 
należy, nie będzie w tem, co w najgorszym razie osù- 
bom pojedyńczym przypisać potrzeba, widział dla sie- 
bie powodu do fałszowania dziejów i do stawiania rze- 
czy watpliwych, albo szkodliwych na miejsce vbewzie 
ków i korzyści. Któż albowiem zechce się posunać tak 
daleko, ażeby zechciał twierdzić. jakoby wpływ polski 
szkodłiwie oddziaływął na narodowość ruska? Czyż w 
takim razie, spytam, mogłoby było przyjść do unii Li- 
twy z Rusią i Polska, i to dubrowolnej? Sum ten fakt 
świadczy dobitnie przeciwko tym, którzy nie wiecej nad 
wrogie działania przypisywać nie chca żywiołowi pol- 
skiemu wobec ruskiego, którzy zad biora poekop do 
namiętnych wygadywań i narzekań na naród polski, ja- 
koby on był sprawca wszystkiego złego. jakie tylko 
kiedy Ruš dotkneło boleśnie. Ktoby tym sposobem 
chciał się zapatrywać na dzieje Rusi, z Polska połaczo- 
nej, ten by musiał z pamięci wymazać wszystkie te W 
kta, którym Ruś swój dotychczasowy byt zawdzieczą. 
Przenieśmy się albowiem myśla w czasy, kiedy ziemie 
ruskie zostawały pod berłem polskiem. a ZUUTZASINA 
że nietylko nie spoglądano na Rusinów nieprzyjażnem 
okiem, jakoby na wrogi sobie żywioł. lecz owszem ca- 
ła rzeczpospolita ponosiła jak największe ofiary, chcuć 
ochronić mieszkańców ziem ruskich od zupełnej przez 
napadajace hordy tatarskie zagłady. ile to krwi pol- 
skiej wsiąknęła w siebie ziemia ruska, wylanej w jej 
obronie? Ile łez popłyneło za tymi, co wałczae na 
kresach rzeczypospolitej, padli w Rusinów obronie 
O tem wszystkiem zapomnać musi Rusin, jeżeli chce 
usta swe kalać zarzutami i nąrzekaniami na naród pol- 
ski i łaczyć się z jego wrogami, zamiast wspólnie z 
nim i obok niego praącowąć nad połepszeniem swego 
losu. Lecz nie dość na tem, że naród szlachetny ni 
krwi ni trudów nie szczędził w obronie tych. których 
wygodni potomkowie niewdzięcznościa mu jego zupał 
odpłącić mieli, leez także i w życiu towarzyskiem nwa- 
żąno zawsze Rusinów jako takich, którzy w niczem 
prawdziwym Polakom ustępować nie powin.i. Wszak- 
że król Jan Sobieski był rodowitym Rusinem, i nikt 
mu z tego wymówek nie robił, kiedy go królem obie- 
rać miano; Wsząkże Sanguszkowie , Sapiehowie, Czar- 
toryscy, Wiszniowieccy, Potoccy, Ostrogscy itd, w swem 
pochodzeniu Żadnych przeszkód nie znąleżli do pissto- 
wania godności najwyższych? I możnaż przy takim 
stosunku rzeczy zapominać się tak dalece, ażeby na 
tych, których przodkowie tak wspaniałomyślnymi i 
sprawiedliwymibyli, ciskać różnego rodzaju potwarze i 
w zapamiętałości ku nim przerzucąć sie w stronę, zkad 
tylko zgubne zamiary wychodziły i wychodzą naprze- 
ciwko Rusinów? Występujac takim sposobem, potrze- 
ba w samej rzeczy stracić poczucie własnej godności i 
stanać na stanowisku, ną którem nigdy poczciwy czło- 
wiek nie stanął. Połączone węzłem unii w jedno pmi- 
stwo Polskie, plemiona litewskie, mazowskie i ruskie 
nie potrzebywały nigdy na to swe połączenie narzekać, 
lecz przeciwnie miały się z Czego cieszyć, gdyż do“ 
brze im było wszystkim pod Skrzydłami wspólnej rze- 
czypospolitej. Tego faktu pouczają nas dzieje, i dla 
tego nie może być prawym i prawdziwym R'sinem ten. 
kto nie innego nie umie, jak tylko wyciagać brudy po- 
jedyńczych osobistości i kłaść je na karb całego naro- 
du. Mojem zdaniem zatem powinno być myśla kieru: 
jaca każdego Rusina, szukać swego szczęścia w spółce 
z Polakami i dążyć ku temu, ażeby znalazłszy się raz 
na jednem z tymiż miejscu, nie uważąć ich za swoich 
naturalnych wrogów. Jeżeli Polacy przez tyle wieków 
przyjaźne wobec Rusinów zachowali stosunki. to i te- 
raz nie może odmiennem być ich usposobienie. Dla te- 
go mając wspólne dobro na oku , nie inaczej, a tylko 
ręką w rękę postępować nam Rusinom wypadą z naro- 
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dem polskim, bo tylko tym sposobem dopiąć « możemy | 


celu, nam przez Opatrzność nąkreślonego*. 

Mowę te przerywało i zakończyło zgromadzenie 
przedwyborcze hucznemi oklaskami i najgorętszym en- 
tuzjązmem, 

Dotychczas zdąwało się zatem, że wszystko idzie 
harmonijnym torem. Pomyliliśmy się jednak, albo- 
wiem tok cały został naraz przerweny humorystyczno- 

gorszaeem intermezzo , którego autorem został p. Mar- 
| celi Ławrowski, stanisławowski nauczyciel gimnązjal- 
ny. Oto naraz, gdy ledwo uciszyły się oklaski po mo- 
wie ks. Barewiczą, ozwał sie jakiś głos z pośród słu- 
chączów, zarzucający ks. Barewiczowi, że kala swe 
gniazdo, i od czasu ministerjum Belerediego wypiera 
sie swego pochodzenia ruskiego. Czy podobny zarzut 
może najzacietszy moskalofil, skoro ma zdrowe uszy i 
oczy, wysnuć z powyższej mowy ks. Barewicza, ]osą- 
dzi każdy czytelnik. Wystąpienie takie p. Ławrow- 
skiego wywołało ogólne oburzenie zgromadzenia, któ- 
re natychmiast wezwało szanownego preopinantą na 
trybunę. 

P. Ławrowski nie ociągał sie dingo i wystapil ną 
podwyższona mownicę, a zgromadzenie całe spodzie- 
wało się długiej przemowy. Mimo to jednąk p. Ła- 
wrowski ograniczył się jedynie ną lakonicznem powie- 
dzeniu, że teraz Polacy góra, i znikł z proscenium. 

Mimo tego jednak uznało kilku wyborców za sto- 
sowne odeprzeć zarzut p. Ławrowskiego, uczyniony ks, 
Barewiczowi. 

I tak najpierw zgromił p. Kamiński wymownemi 
słowy p. Łaąwrowskiego i całą klike świętojurska, na- 
stępnie wystąpił p. Zukowski, dając świadectwo całe- 
mu życiu ks. Barewicza i jego rodziny, która nigdy 
nie wypąrła sie ruskiej narodowości, lecz mimo t*go 
nie uważała Polaków jako susidów; w końcu stanał 
na trybunie p. Łubiński, dla wezwania całego zgromia- 
dzenia na świadectwo i do skonstatowania, że p. Ławro- 
wski i jemu podobni dodałi znown do tylu fałszów 
fałsz nowy, zarzucając ks. Barewiczowi rzeczy wrecz 
przeciwne jego mowie. na czysto narodowem ruskiem 
stanowisku stojacej. 

Po załatwieniu tej kwestji wystapil z porzadku 
trzeci kandydat stanisławowski, p. Ignacy Kamiński, 
podnoszac najpierw zasługę obywatelska p. Skwarczyń- 
skiego, w ustąpieniu mu swej kandydatury, poczem 
przeszedł moweca do swego wyznania politycznego. 
Wyznanie p. Kamińskiego nie różniło sie niczem co do 
swej tendencji i mysli zasadniczej od wiary polityczne 
p. Skwarczyńskiego, o której wyżej mówiliśmy, wsku 
tek czego też nie widzimy potrzeby podawać całej tre- 
ści jego mowy. 

Po mowie p. Kamińskiego wystapił powtórnie ks. 
Barewicz, i oświadczył, że wobec sprawy publicznej, 
wymagającej osiagnięcia jednogłośności przy wyborze 
posła, odstapił także od swej kandydatury, przez ko- 
mitet centralny postawionej, i wzywa swych przyjaciół 
do dania swych głosów p. Kamińskiemn. 

Gdy sprawa kandydatur stanisławowskich została 
w ten sposób obywatelski załatwiona, postawił natych- 
miast komitet przedwyborczy po krótkiej naradzie kan- 
dydaturę p. Kamińskiego pod głosowanie. która jedno- 
głośnie przez aklamację wśród wiwatów na cześć wszy- 
stkich trzech kandydątów przyjeta została. Tak zakoń- 
czyło się wśród radości i zgody zgromadzenie wybor- 
ców Stanisłąwowskich , którzy wraz ze swemi trzema 
kandydatami dali nowy dowód wysokiej dojrzałości po- 
litycznej i zroznmienią obowiązków obywatelskich. 


Elaborat komisji 67miu. 


(Dokończenie.) 


Podajemy dokończenie elaboratu 
komisji 15 sejmu węgierskiego z poczynionemi 
w nim zmianami przez komisję „67*. Dalsze 
artykuły opiewają: 

28. Wspólne ministerstwo musi być ustano- 
wione dła spraw, które są istotnie wspólnemi. 
Ministerstwo to nie zajmuje się Sprawami odre- 
bnemi, ani jednej, ani drugiej połowy monarchii. 
Każdy członek ministerstwa jest odpowiedzialny 
za to, co do jego zakresu należy. Za wspólnie 
wydane rozporządzenia odpowiedzialnem jest ca- 
le ministerstwo. 


29. Dla tej ezęści spraw wspólnych, która 
nie należy czysto do administracji, nie uważa- 
my ani pełnego rajchsratu, ani innego parlamen- 
tu centralnego za odpowiedni, i życzymy: sobie, 
by stosownie do uznania przez Najj. Pana sank- 
cji pragmatycznej, za wspólny punkt. wyjścia z 
jednej strony kraje korony węgierskiej, z drugiej 
reszta krajów monarchii, jako dwie odrębne ró- 
wnouprawnione części były uważane. Uważamy 
więc zupełne równouprawnienie obu części przy 
traktowaniu spraw wspólnych za niezbędny wa- 
runek. 

30. Wychodząc z zasady tej równości, je- 
steśmy za tem, aby sejm węgierski wybrał de- 
legację z pewnej liczby członków obu Izb, a in- 
ne kraje monarchii także w drodze konstytu- 
cyjnej delegację z równiej liczby członków. Liczba 
członków tych delegacyj oznaczoną zostanie 
przy dyskusji nad szczegółami; teraz tylko to sie 
stanowi, iż liczba ta z żadnej strony 60 prze- 
kraczać nie może, 

81. Te delegacje wybierają się tylko na je- 
den rok, po upływie którego ustają ich czynno- 
ści. Członkowie tych delegacyj mogą być na no- 
wo obrani. 

32. Każda z delegacyj wybiera z swego ło- 
na prezydującego i Sekretarza j ustanawia dla 
siebie regulamin czynności. 

33. Delegacje te zwołuje cesarz na ozna- 
czony termin do miejsca, w którem w owym cza- 
sie cesarz przebywać będzie; ustawodawstwo 
węgierskie życzy sobie atoli aby posiedzenia de- 
legacyj odbywać ma przemian raz w Peszcie 
raz w Wiedniu. 

34. Każda z delegaeyj odbywa posiedzenia 
osobno i rozstrzyga większością głosów. 

35. Obydwie delegacje nie mogą wspólnych 
mieć posiedzeń, każda obradnje osobno i za- 
wiadamia na piśmie drugą delegację o powzie- 
tych uchwałach, a w razie różnicy zdań starają 
się porozumieć na pismie, przez takzwane nun- 
cje (posłania). Te nuncje pisze każda z delega- 
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cyj w swym języku i dołącza tylko tlumaczenie w 
języku dragiej delegacji. 

36. Jeżeli nie da się porozumienie dopro- 
wądzić do skutku, w takim tylko razie odbywa 
się wspólne posiedzenie obu delegacyj, lecz je- 
dynie w celu głosowania. Posiedzeniu takiemu 
przewodniczą obydwaj prezydenci. Uchwała za- 
pada absolutną większością głosów obu dele- 
8207]. 

-SU Jeżeli trzykroć powtórzona koresponden- 
cja nie sprowadziła do celu, wtedy ma która- 
kolwiek z delegacyj prawo zażądać wspólnego 
posiedzenia, celem głosowania. Prezydenci w ta- 


kim razie ustanawiają czas i miejsce takiego 
posiedzenia. 
33. Do zakresu działania tych delegacyj 


należą jedynie przedmioty, uznane ustawą jako 
wspólne. W inne, niewspólne sprawy mieszać 
się im nie wolno. 

39. Delegacje te, wybierane przez reprezen- 
tacje każdej z dwóch cześci monarchii, nie mo- 
gą być żadnemi instrukcjami wiązane. 

40. Przedmioty, należące z prawa do dele- 
gacyj, mają być każdej z nich przez wspólne 
ministerjum przedkładane. Każda z delegacyj 
ma prawo żądać od ministerstwa wspólnego i od 
pojedyńczych ministrów odpowiedzi i wyjaśnienia 
i przedłożenia żądanych aktów. 

41. Główną czynością delegacvj, co rok po- 
wtarzającą się, będzie ustanawianie wspólnego 
budżeta wydatków. Budżety wypracowuje w po- 
rozumieniu z ministerstwem krajowem minister- 
stwo wspólne i przedkłada delegacjom. Te dele- 
gacje każda osobno nad budżetem obradują i 
postępują, jak wyżej wskazano 

42. W ten sposób ustanowiony budżet nie 
może juź być przedmiotem obrad pojedyńczych 
krajów. Ponieważ jednak co do wydatków 
wspólnych, rozkład i ustanowienie systemu opo- 
datkowania, co do Węgier, przysłuża sejmowł 
węgierskiemu, więc ministerstwo węgierskie weż- 
mie w swój bndżet, który przedłoży sejmowi 
węgierskiemn te sumy, które na Węgry w pro- 
porcji przypadają. Pozycje te nie mogą być je- 
dnak przedmiotem obrad. Sciągnięte przez mi- 
nistecjum węgierskie sumy, oddane zostaną w 
ręce tego wspólnego ministra, który za nżycie 
przyjętych sum będzie odpowiedzialay. Węgier- 
ski minister skarbu część, przeznaczoną na po- 
krycie wydatków wspólnych, oddawać będzie 
co miesiac w proporcji wspólnemu ministrowi 
skarbu. 

43. Prawo rewizji rachunków wspólnego 
ministra skarbu, przysłuża delegacjom. 

44. Podobnie postępuje się z wszystkiemi 
innemi sprawami wspólnemi, należącemi do za- 
kresu delegacyj. Ministerstwo wspólne przedkła- 
da je osobno delegacjom, te odrębnie nad niemi 
obradują, a jeżeli się porozumieć nie mogą, gło- 
sują wspólnie. Rozumie się samo przez się, że 
te uchwały, które potrzebują sankcji, przedkła- 
dają się monarsze, a otrzymawszy jego zatwier- 
dzenie, mają moc obowiązującą. O sankcjono- 
wanych uchwałach zawiadamia monarcha każdy 
z sejmów przez odpowiedzialne krajowe mini- 
sterstwo. W Węgrzech mogą być uchwały takie 
sankcjonowane jedynie przez węgierskie odpo- 
wiedzialne ministerstwo,, wprowadzone w życie, 
dla tego też wszystkie, ze wspólnego budżetu na 
Węgry przypadające sumy, tylko wspólnie z su- 
mami, z bndżetu krajowego węgierskiego wy- 
pływającemi, na kraj rozkładane i ściągane być 
mogą. 

45. Prócz tego, co wspólne ministerstwo de- 
legacjom przedkłada, posiadają delegacje także 
prawo inicjatywy, lecz tylko w zakresie spraw 
wspólnych. Każda z delegacyj ma prawo sta- 
wiać wnioski i komunikować je na piśmie dru- 
siej delegacji. Wniosek taki musi być trakto- 
wany jak w ogóle każda sprawa wspólna. 

46. Posiedzenia delegacyj będą się w re- 
gule odbywać publicznie. Postanowienia wyją- 
tkowe określi regułamin, uchwała powziętą być 
atoli może tylko na posiedzeniu pnblieznem. 

47. W razie rozwiązania którego z sejmów, 
ustaje także delegacja sejmu rozwiązanego. No- 
wy sejm wybiera nową delegację. 

48. Członkowie delegacji nie mogą być po- 
ciągani do odpowiedzialności za to, co mówią 
na posiedzeniach, nie mogą też być więzieni 
bez zezwolenia delegacji, do której należą, wy- 
jąwszy ujęcia na gorącym uczynku. 

49. W razie śmierci lub usuniecia się któ- 
rego z członków delegacji, ma być bezzwłocznie 
ze sejmu nowy delegat wybrany. Odpowiedniem 
byłoby wybranie zastępców, którzyby zaraz o- 
próżnione miejsca zająć mogli. 

50. W razie rezygnacji którego z delega- 
tów decyduje sejm a w razie, gdy nie jest zgro- 
madzonym, delegacja o przyjęciu lub nieprzyje- 
ciu rezygnacji. 

51. Co do odpowiedzialności wspólnego mi- 
misterstwa, ma każda delegacja prawo porozu- 
miawszy się jak zwykle z drugą delegacją, za- 
skarżyć ministerstwo albo pojedynczego ministra. 
Jeżeli obydwie delegacje się zgodzą, jest uchwa- 
ła prawomocną. , 

52. Trybunał, mający sądzić ministra, po- 
wstaje w ten sposób: każda z delegacyj propo- 
nuje z poza swego grona z pomiędzy niezawi- 
słych a znających prawa obywateli, tych krajów 
które reprezentuje, 24 członków. Każda dele- 
gacja ma prawo z proponowanych przez drugą 
delegację członków wykreślić bez motywowania 
dwunastu. Także oskarżeni mają prawo żądać 
wykreślenia 12 członków, ale tak, aby z pozo- 
stałych każda delegacja równą liczbę sędziów 
miała. Pozostali sędziowie stanowią trybunał. 

58. Prócz powyższych, z sankcji pragmaty- 
eznej wypływających spraw wspólnych, są je- 
szcze inne wielce ważne, których wspólnego trak- 
towania wymagają stosunki 1 interesa wspólne. 

54. Długi państwowe nie mogą właściwie 
spadać na Węgry, o ile bez zezwolenia sejmu 
węgierskiego zaciągane były. 

55. Ale w odpowiedzi na mowę tronową, 
jak i w adresie z r. 1861 wyrzekliśmy, że dla 
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współnegoa dobra, o ile naszej niezawisłości i 
konstytuejonalizmu nie harażamy, wspólnie goto- 
wiśmy ponosić ciężary. 

56. Dla tego iteraz gotowiśmy przyjąć część 
długów państwa, i w tym celu jako wołny na- 
ród z wolnym narodem naradzić się z drugą po- 
łową monarchii. 

57. Na przyszłość będzie sprawa kredytowa 
tylko wtedy wspólną, jeżeli obydwie połowy mo- 
narchii wspólnie dług zaciągną. 

58. Oświadczamy jednak zarazem i na tem 
miejscu, ż» stosownie do zasady konstytucyjnej, 
według której kraj bez swego zezwolonia nie. 
uroże być obciążony podatkami, na przyszłość deb 
żadnych długów państwowych Węgrzy należeć: 
nie będą, jakie bez zezwolenia kraju zostały za- 
ciągnięte. 

, 59. Także wspólność spraw komercjalnych 
nie wypływa z sankcji pragmatycznej. 

„ 60. Ponieważ jednak stosunki wzajemne Wę- 
gier 1 innych krajów są liczne, oświadcza sejm 


gotowość do zawierania od czasu do czasu u- | 


kładów względem ceł i handln zinnemi krajami 
monarchii. 

61. Układy te dotyczą kwestyj, oduoszą- 
cych się do handlu i postępowania w sprawach 
komerejalnych. 

62. Zawieranie układu dzieje się jak między 
dwoma prawnie niepodległemi krajami. Odpowie- 
dzialne ministerstwa obu części, porozumiawszy 
się, przedkładają każde swojemu sejmowi pro- 
jekt traktatu, a uchwały obu sejmów przedkła- 
dają się monarsze do sankcji. 

63. Rozumie się, że jeżeń porozumienie nie 
przy,dzie do skutku, prawa każdego z krajów 
zostają nienaruszone. 

64. Co do kwestji, że ze względu na spra- 
wy współne, powinny być w naszych ustawach 
potrzebne zmiany oznaczone: mniema subkomi- 
tet, że to ozuaczenie dopiero po przyjęciu tego 
projektu nastąpić może, gdyż dopiero wtedy bę- 
dzie można wiedzieć o ile dotychczasowe ustawy 
zmienionemi i w harmonię z nowemi urządze- 
niami sprowadzone być winny. 

64. Dla tego też, jeżeli stosunek kwot wspól- 
nych wydatków wedle sposobu w nstepach 20, 
21, 82, 231 24 będzie określony, nateaczas mie- 
dzy krajami korony węgierskiej z jednej strony, 
a innemi krajami N. Pana z drugiej strony ma 
być zawarty traktat ełowy i handlowy w spo- 
sób alineą 63 wskazany, przy czem ma być wy- 
rzeczonem, iż zawarte dotychczas z państwami 
zagranicznemi traktaty handlowe mają mieć wa- 
gę także dla Węgrów. 

65. Przy tej sposobności można będzie ró- 
wnież podług sposobu wskazanego ałineą 63 za- 
wrzeć ugode, mocą której dla podatków niere- 
gularnych, stojących w związku z produkcją 
przemysłową, będą ułożone takie względem ich 
stosunku i poboru przepisy, które zapobiegną, 
aby jedna legislatywa, albo jedno ministerstwo 
odpowiedzialne mogło wydawać rozporządzenia, 
okrzywdzające dochody drugiej strony. 

66. Dalej postanowiłoby się, przez kogo, i 
w jaki sposób ma być wykonywany dozór nad 
jednotliwą administracją wszystkich linij cło- 
wych. Przytem należy postanowić, że dochody 
cłowe mają iść na pokrycie wspólnych wyda- 
tków. Suma tych dochodów ma być zatem 
przedewszystkiem odtrącona od sumy wspólnych 
wydatków. 

67. Ponieważ koleje Żelazne są jednym z 
najważniejszych środków powodzenia handlu, 
przeto przy zawieraniu traktatu celowego i han- 
dlowego można stosownie do alinei 63 zrobić 
ngode, względem których kolei w interesie obu 
stron potrzeba wspólnych rozporządzeń, i jak 
dalece rozporządzenia te mają się rozciągać, 
Nad wszystkiemi innemi kolejami przysłużą 
prawo stanowienia wyłącznie tylko temu mini- 
sterstwu i temn sęjmowi, przez którego teryto: 
rjum idą. 

68. Z handlem zostaje w ścisłym związku 
ustalenie systemu monetarnego i ogólnej stopy 
pieniężnej. Jest więć rzeczą pożądaną, a nawet 
w interesie każdej części potrzebną, by system 
monetarny i stopa pieniężna były równe we 
wszystkich krajach, które będą należały do ma- 
jacego się zawrzeć związku cłowego. Przy za- 
warciu związku ełowego i handlowego potrzeba 
tedy będzie wydać w drodze osobuych układów 


postanowienia o monetach i o stopie pieniężnej. 
Gdyby się później okazała potrzeba zmian w 
tej mierze, to nastąpią one za pomocą wzaje- 
mnego porozumienia się obydwu ministerstw i 
za zezwoleniem obydwu sejmów. Rozumie się, 
że prawo króla węgierskiego, tyczące się bicia 
i emisji monet pozostaje nietknięte. 

69. Przy ustanowieniu kwoty i przy za- 
warciu związku cłowego postanowiony będzie 
także w sposób punktami 57. i 68. oznaczony, 
za pomocą swobodnego układu, przypadający 
na Węgry podatek roczny, odnoszący się do 
długów państwa. | 

($. 701 71 w dosłownem brzmieniu jeszcze 
nie są nam znane.) 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Celigny dnia 1. lutego. 


Angielski Times ku wielkiej przyjemności ca- 
łej prasy moskiewskiej oznajmił, iż podziela en- 
tuzjazm Inwalida dla nowych carskich ukazów, 
objawiających o administracyjnych reformach, 
które się w tej chwili wprowadzają w życie w 
Połsce. 

Właśnie wtedy gdy Inwalid starał się do- 
wieść, że narodowe pretensje, które Polacy wy- 
suwają naprzód od tak dawna, nie są niczem in- 
nem jak marzeniami bardzo niebezpiecznemi 1 
szkodliwemi dla nich samych, że potrzeba aby 
pozbyli się tych marzeń jak najprędzej i żerząd 
moskiewski w swojem nieopisanem miłosierdziu 


spieszy podać im do tego środek, niszcząc re- 
sztki autonomii, Times oznajmia także, że Mo- 
skwa nie może szanować traktatu wiedeńskiego, 
który nie zawiera takich rzeczy, jakie dypłoma - 
cja pewnych państw chciałaby w nim znajdować. 
Gazeta angielska wnioskuje tak jak  Znwalid, 
że zamiast smucić się, Połacy powinni sie cie- 
szyć, i być uszezęśliwieni ze zlania sie z Mo- 
skwą pod administracyjnym i politycznym wzglę- 
dem. Nie potrzeba dodawać nawet, że dzienni- 
karstwo moskiewskie z rozkoszą pochwyciło po- 
dobną opinię Timesa, dla poparcia pod niebiosa 
wynoszonych carskich ukazów. 


Nie powinno nikogo przecież zadziwiać zda- 
nie przez Times wyrażone. Times jest to organ an- 
gielskiej klasy kupieckiej, dla której interes stoi 
wyżej od sprawiedliwości, uczciwości i religii 
nawet. Times musi tak się odzywać, bo mając u 
siebie angielską Polskę — Trlandję, która pomi- 
mo nader korzystnych dla niej praw, jakiemi jest 
obdarzoną, nie chce nie mieć wspólnego z An- 
glią, nie może sympatyzować z moskiewską Ir- 
landją-Polską za to, że tak nie potrafi przywy- 
knąć ani do trzechkońcowej pletni, na którą ła- 
skawy ear raczył zamienić knut jednokońcowy, 
ani do Sybiru, ani do sołdatskiego szynela, ani 
innych pieknych rzeczy, które Moskwa przynio- 
sła Polsce w darze. Nie możemy pojąć jednak, 
Jak Times posunęła bezczelność swoją do dawania 
rady, żebyśmy się z tego cieszyli i szukali w 
tem zlaniu szczęścia swego, jakby nie wiedział ', 
że stworzenie przywykłe do istnienia w czystem 
powietrzu, traci życie, gdy je wepchną do jamy, 
napełnionej odchodami. 


W zbieraniu składek w Moskwie na pomoc 
powstania Greków w Kandji mamy nowy dowód, 
nietylko przewrotności rządu moskiewskiego, 
mistrza pod tym względem, ale i przewrotności 
wszystkich klas społecznych. Popatrzcie na te- 
go starego lisa Filareta, metropolitę moskiewskie- 
g0, który jeszcze tak niedawno zapytany o zda- 
nie czy nie czas oswobodzić prawosławne grzbie- 
ty od pałek i rózg, wychodząc z punktu widze- 
nia najczystszego prawosławia, oparł się temu 
całą powagą swoją, dziś ten sam nikczemny 
starzec, co tak intrygował szczerze przeciwko 
wstąpieniu cara Mikołaja na tron, woła do ludu 
o pomoc prawosławnym, uciśnionym przez Tur- 
ków, zapominając wezwać nieludzki rząd swój, 
żeby nie uciskał chrześcian w Moskwie, w Li- 
twie i Polsce. 


Nie zważając na całą nienawiść do rządu 
moskiewskiego, nie możemy go jednak nie przed. 
stawić władzom waszym za przykład (!) co do wy- 
tępiania złodziei i zbójów, którzy tak śmiało go- 
spodarują w Galicji, jak to widzimy z codzien- 
nych doniesień dziennika waszego. Przy wstą- 
pieniu na tron Pawła I. całe państwo moskie- 
wskie było przepełnione złodziejami i rozbójni 
kami. Nie mogąc zaradzić temu Paweł ogłosi 
ukaz, że każdy szlachcie co da siebie okraść, 
lub podda się rozbójnikom, będzie pozbawiony 
szlachectwa, a majątek jego będzie wzięty do 
skarbu; każdy kupiec będzie obity knutami, a 
każdy chłop otrzymawszy na drogę uczciwą do- 
zę moskiewskiego specjału, powędruje na Sybir. 
Od tego dnia rozboje ustały, a o kradzieżach 
już nie było słychać w ciągu dłngiego czasu, bo 
związano się solidarnie do wzajemnego ostrze- 
żenia się i pokrzywdzeni złowiwszy złodzieja, 


na miejscu występku dawali sami sobie zadość- * 


uczynienie. Czy nie byłoby to dobrze zaprowa- 
dzić i w Galicji (*) Było to jednak w Moskwie już 
dawno, przy Pawle, dziś cywilizacja i tam po- 
stąpiła naprzód, złodziei swoich i zbójów ona 
posyła do Polski, Litwy i Rusi! 

Z zagranicznej polityki dziś nie wiele mogę 
donieść. We Francji jak wiadomo wam, w pier- 
wszej chwili po wydaniu dekretu Napoleona, 
zwracającego Francuzom kawałek wydartej im 
poprzednio konstytucji, wszyscy spojrzeli na to 
z wielkiem niedowierzaniem. Thiers spotkawszy 
się z Jules Favrem powiedział mu: „Jest o we- 
dług zdania mego przewracanie się chorego w 
swoim łóżku“. — „Powiedz pan lepiej, odpo- 
wiedział mu sławny mowca „w naszem łóżku“. 
Lecz opinia publiczna sądzi, że Napoleon raz 
zrobiwszy te ustępstwa, nie zechce ich ograni- 
czać dodatkami w duchu konserwatywnym, nie 
zechce odbierać tego co dał z własnego popędu, 
tem więcej, iż w tej chwili ma potrzebę zaskar- 
bić sobie opinię, żeby w oczach Europy wyglą- 
dać silniejszym. Mówiliśmy z wielu osobami, 
należącymi do różnych partyj, wszyscy są tegoż 
samego przekonania. 


Oddaleni ministrowie bardzo źle przyjęli u- 
sunięcie swoje. Behie chce nawet wystąpić ze se- 
natu; były minister marynarki prosił w bardzo 
suchym liście, żeby nie złocono danej mu piguł- 
ki, żeby nie wynagradzano niczem innem, jak 
to zwykle ma miejsce, ze stratą obowiązku, bo 
on nic nie przyjmie. Do Foulda cesarz napisał 
list, w którym mówi, że on szczerze żałuje, iż 
musiał pozbyć się usług jego wobec zmian w ad- 
ministracji i w finansowym zarządzie. Eould bar- 
dzo zimno odpisał, że „zmian w wewnętrznej 
administracji on sam pragnął zawsze  najszcze- 
rzej, a co się tyczy zmian finansowych, które 
mogą nastąpić, te nie doprowadzą Francji do 
niczego dobrego“. 

Francuzi w Korei zaczęli jnź walke z Mans 
dżurami i według prywatnyeh listów, pierwszym 
skutkiem tej wojny było wyrżnięcie w wielu 
miejscach Korei całej prawie chrześciańskiej lu- 
dności. 


Dziennik Siócle chce koniecznie kanonizo- 
wać Voltaira i postawić mu pomuik, a to dla 
dokuezenia partji klerykalnej, która dzięki po- 
parciu, znajdowanemu u cesarzowej Eugenii, stała 
się w ostatnim czasie nadzwyczajnie silną. 


Druk Kornela Pill. va. 


